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„głucho wszędzie Wczorajsze obrady sejmu. 


* podejmiewtodzi OSTRY KURS OPOZYCJI. 
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4, byt wygórowana, czy jest do- 

4 przystosowana do możliwości Entuzjazm w Chinach. 

tę 1 społeczeństwa i czy ma da- d A 
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Strajk 


SOSNOWIEC 232 W dniu dzi- | 
siejszym sytuacja strajkowa na ka- 
palniach Zagłębia Dąbrowskiego nie 
uległa zmianie. Rany wszystkie ko- 
palnie, zrzeszone w Radzie Zjazdu 
strajkowały. 

Ogółem strajk objął na pierwszej 
zmianie ponad 10.000 górników. Ko- 
planie niezrzeszone w Radzie Zjazda | 
a mianowicie Solvay, Maksymiljan, | 
Wiktorja, Stanisława, Baśka i Helena 
pracowały normalnie. 

Rano w Grodźcu nsiłowali straj- , 
kujący nie dopuścić do pracy AMEN 


Plany rozbrojeniowe w Genewie. 


Projekty Sowietów i państw europejskich: 


GENEWA, 23.2. Wyznaczone na 
środę posiedzenie plenarne odhyło się 
dziś t. j. we wtorek a to celem przy” 
śpieszenia chwili zamknięcia dyskusji. 
Wysłuchano przemówień przedstawicieli 
4 republik południowaramerykańskich : 
Guatemali, Venezueli, Boliwji i Ko umbji. 
O przemówieniach tych trudno daje się 
powiedzieć coś interesującego. Zawie- 
rały one deklaratywne  stwierizenie 
tendencyj pokojowych tych 4 republik 
i uznanie projektu konwencji między- 
narodowej za podstawę rokowań. 

GENEWA, 23.2. Delegacja sowiecka 
złożyła projekt rezolucji. postanawia" 
jącej powszechne i kompletne rozbro* 
jenie. 

Przewidując odrzucenie tej rezolucji, 
delegacja sowiecka jednocześnie składa 
drugi projekt, przewidujący progresywną 
redukcję zbrojeń. Wreszcie ten sam 
projekt, który w 1948 r był rozpatry- 
wany przez komisję przygotowawczą 
i nieprzyjęty przez tę komisję jako pod- 
stawa prac, a jedynie załączony na 
żądanie delegacji sowieckiej jako za- 
łącznik do raportu komisji. 

Wznawiając obecnie ten projekt, de- 
legacja sowiecka wprowadza doń szereg 
zmian oraz wprowadza zasadę skiero- 
waną przeciw państwom, które zawarły 
sojusze wojskowe. Delegacja sowiecka 
proponuje mianowicie, by siły zbrojne 
tych państw były obliczane razem, przez 
co w razie realizacji projektu poddane 
byłyby większym redukcjom. 

GENEWA, 23.2. Propozycje rozbro- 
jeniowe Japonji i Włoch zbliżone są 


PremjerTardieuprzed parlamentem 


ME: 


ków cementowni Grodzieckiego Tow. | 
Dopiero dzięki interwencji policji a 
botnicy ci mogli dostać się do pracy. 

Wczoraj przyjechał do Sosnowca | 
były minister Moraczewski, który od- 
byť szereg konferencyj z delegatami 
ZZP. w sprawie stanowiska związku 
wobec akcji strajkowej. 

W dzielnicy Sosnowca, Sielen, straj- 
kujący, podburzani przez komunistów, 
chodzą po ulicach i wybijają szyby 
w oknach i przejeżdżających samocho- 
daeh. | 

Grupa demonstrantów zatrzymała 


w swej koncepcji do propozycji tych 
państw, które uznały projekt konwencji 
rozbrojeniowej za podstawę prac. Prze- 
widują one zniesienie łodzi podwodnych, 
czołgów, oraz lotnictwa bombardującego. 
Delegacja włoska wysuwa postulat 
zniesienia środków chemicznych i bakte- 
rjologicznych, oraz proponuje zrewido* 
wanie międzynarodowych praw wojen” 
nych w kierunku zapewnienia większej, 
aniżeli dotychczas ochrony ludności 
cywilnej. Projekt rozbrojeniowy złożyła 
również delegacja Haiti. 


GENEWA, 23. 2. Delegacja angiel- 
ska wypowiedziała się w swym projek- 
cie rozbrojeniowym za ograniczeniem 
kalibru artylerji, zniesieniem łodzi pod- 
wodnych, wojny chemicznej. 

Szwecja popiera całkowicie francuski 
projekt umiędzynarodowienia żeglugi po- 
wietrznej. Analogiczne stanowisko za” 
jął rząd duński i holenderski. Propo- 


Zerwane posiedzenie Reichstagu. 


Gwałtowny atak hitlerowców na prez. Hindenbu l 


BERLIN, 23. 2. (PAT). Dziś o 
godz. 3 nastąpito otwarcie sesji Reich- 
stagu. Na wszystkich ulicach prowa- 
dzących do Reichstagu wzmocniono 
posternnki policyjne, kontrolujące ruch 


pieszy. Gmach parlamentu ato- 
czyła policja, która wpuszczała do 
aj 


PARYZ, 23.2 (PAT) Jaż od wczes- 
nego ranka pod gmachem parlamentu 
zebrały Się liczne tłumy publiczności 
w oczekiwaniu na deklarację rządową 
nowego premjera Tardieu. 

Posiedzenie parlamentu rozpoczęło 
się z godzinnem opóźnieniem. 

Po wstąpieniu na trybunę premjera 
Tardieu, aby odczytać deklarację rzą- 
dową w Izbie tozlegają się oklaski. 
Oklaski bije większość Izby. Socjaliści 
gwiżdżą. Liczne ustępy dotyczące po- 
lityki zagranicznej Izba przyjmuje do- 
nośnemi oklaskami. Gdy Tardieu do- 
chodzi do słów „kraj nas osądzi*, le- 
wica a za nimi cała Izba odpowiada 
„tak jest, przyszłość przy urrach wy- 
borezych osądzić”. 

W deklaracji rząd zaznacza, że bę“ 
dzie dąż,ł do utrzymania wierzytelności 
Francji z tytułu odszkodowań; dalej 
podkreśla ciągłość polityki francuskiej 
w kwestji rozbrojeniowej na zasadzie 
złożonego w Genewie projektu. 

W części poświęconej polityce we” 
wnętrznej Tardieu rozproszył obawy, 
wysuwane przez niektórych polityków 
w związku ze stworzeniem ministerstwa 
obrony państwa. 


w Zagłębiu Dąbrowskiem trwa: 


Wczoraj panował wszędzie spokój. 


sanki, w których jechała młoda kobie- 
ta, córka dozorczyni. Wywleczono ją 
z sanek na ulicę i dotkliwie pobito. 

Jak wykazało dochodzenie spraw- 
cami wczorajszych krwawych zajść w 
Czeladzi, podczas których zginęły dwie 
osoby, byli komuniści. Między innemi 
aresztowano znaną działaczkę komi- 
nistyczną, kilkakrotnie już  karaną 
niejaką Dzieniakównę, oraz komunistę. 
Stanisława Stanka, którzy wygłaszali 
do robotników podburzające przemó- 
wienia i nawoływali ich do atakowa- | 
nia policji. 


zycja St. Zjednoczonych deklaruje go- 
towość przedłużenia mocy obowiązują- 
cych porozumień morskich, pod warun- 
kiem przystąpienia doń Francji i Włoch. 
Nadto Ameryka wyrsża całkowitą zgodę 
na zniesienie łodzi podwodnych, wpro- 
wadzenie zakazu wojny chemicznej, Cze- 
chosłowacja zadeklarowała całkowite po- 
parcie dla propozycyj Francji. 


Cickawa jest propozycja Argentyny, 
która zastanawia się obszernie nad spra- 
wą zakazu kontrabandy wojennej. Strze- 
gac swych interesów gospodarczych 
Arzentyna proponuje zawarcie umowy 
międzynarodowej, mocą której wolno 
byłoby dostarczać państwom wojującym 
wszelkiego rodzaju zboża, ryż, mąkę, 
mięso świeże i inne produaty, które Ar- 
gentyna eksportuje i któreby gotowa 
była dostarczać stronom, pozostającym 
w wojnie, ułatwiając im jej prowadze- 
nie. W ten sposób przekreśla Argen- 


wnętrza jedynie posłów, dziennikarzy 
i osoby posiadające katy wstępu. 
Posiedzenie otworzył prezydent 
Reichstagu Loebe. Pierwszy głos ga- 
brał min. Groener, uzasadniając pro- 
jekt ustawy o wyborach prezydenta 
Reichstagu. Jeden z posłów komuni- 
stycznych domagał się usunięcia po- 
licji z przed gmachu parlamentu, prze- 
prowadzającej bardzo surową kontrolę 
wchodzących. Wystąpienie przedstawi- 
ciela- trakcji hitlerowskiej Goebelsa, 


| wywołało liczne okrzyki na ławach 


prawicy, lewicy i centrum, które u- 
czyniły słowa mówcy zupełnie niezro- 
znmiałemi. 

Goebels krytykuje ostro politykę 
wewnętrzną rządu, przyczem pornsza 
sprawę dekretów nadzwyczajnych pre- 
zydenta. W dziedzinie polityki zagra- 
nicznej, mówca zarzuca rządowi Brii- 
ninga niezdolność załatwienia proble- 
mów  reparacyjnych. Zagranica nie 
chce rokować z Briiningiem, ponie- 
waż nie widzi w nim długotrwałego 
reprezentanta narodu niemieckiego. 

Groebels zaatakował mocno Hinden- 
burga, zarzucając mu porzucenie spra- 
wy narodowej i pokrywanie swym 
podpisem partji środka i lewicy. Goe- 
bels atakuje socjal-demokratów, zarzu- 
cając im, że szeregi ich składają się 
z dezerterów. Po tem przemówieniu 
doszło do tak ostrej scysji, %e prze- 
wodniczący Reichstaga musiał przer- 
wać posiedzenie. 

BERLIN, 23. 2. (PAT). W ca- 
łym Berlinie zarządzono w związku 


SOSNOWIEC, 23. 2. (PAT * 
godz. 4 a 5 komuniści usiło 
dzić masówki w Milowicach i nā 
ni Renard. Obie masówki nie 
do skutku dzięki interwencji | 
Obserwacje na drugą zmianę ajan 
wszędzie do pracy normalnie. "= 
panuje spokój. i 

KATOWICE, 23. 2. (PAT) j 
w kopalni „Laura” trwa W u 
ciągu. Załoga kopalni podobn 
przed strajkiem m. innemi PE 
przeciwko redukcji 500 osób Ws 
palni. W innych kopalniach na 3% 
praca trwa normalnie. 


tyna ideg międzynarodowego 3 
tych państw, które wdały się 
flikt wojenny. 

GENEWA, 23. 2. (PAT). WS 
z wyznaczeniem na 3 marca I. | 
zwyczajnego Zgromadzenia 
dów, w kuluarach Ligi oma" 
sprawa przewodnictwa temu - 
dzeniu. Po pierwsze wymie” 
kandydatury  czechosłowackief”| 
spraw zagranicznych Benesza oi 
skiego min. spraw zagraniczn?” | 
mansa, W pewnych kołach i l 
wany jest projekt zaproszenia * 
dania na Nadzwyczajsym Zgroy 
państw nie będących członki 
Źwolennicy tej koncepcji ws%8% 
skoro członkowie Ligi zaprosili i 
stwa do brania udziału w proca 
ferencji rozbrojeniowej, ta ró 
winni zaprosić do udziału W _ ij 
nad zapewnieniem pokoju 
kresu toczącej się wojnie. 
zainteresowanych państw, prze 
kiem Stanów  Zjednoczonycć 
jeszcze znane i nie wiadomo, i 
chcą one wziąć wogóle udzisł * 
Zgromadzeniu. 


z pierwszem posiedzeniem BE 
ostre pogotowie policji. Wobei 
nia licznych zgromadzeń pro 
nistów, zarządzono w dzieli 
botniczych speajalne środki be 
stwa. Po ulicach krążą D % 
cyjue piesze i na rowerach: Ng 
zakończenia zebrania Reichs" 
nych zaburzeń nie było. 

„4 BERLIN, 23. 2. (PA 
wieczorna donosi, że wbrew “i 
zaprzeczeniom, Hitler otiam 
tedrę wychowania polityczaće, 
wersytecie w Brunświgih 
nacja jego jest już podpisać 


Echa tragicznego * 
bokserskiego: 
Co wykazała sekcja i 


LWÓW, 23. 2. (PAT) ar 
dawaliśmy w niedzielę d. 21 4 
czas zawodów bokserskich > 
stwo m. Lwowa zdarzył 
wypadek. Mianowicie w 
Grossa (Hasmonea) 2 
„Pogoni'”, teń ostatni zos 
rundzie zknokautowany tak 
wiezieniu do szpitala zmen 
kawszy przytomności. Na P9 mp 
kuratora boksera Grossa 
Gross twierdzi że walczył 
i niemógł przerwać walki 53 
sędziego ringowego. Zarz% 


szym został oddany do © 
dziego śledczego. 
zała wstrząs mózgu. 
czaszki i przerwanie 


p 
U 


"STY Z WILENSZCZYZNY. 


„ie Wilno, mające, jak wykazul ostat- 
cji HS Tudności, około 200 tysięcy 
Ed u alców, liczy obecnie blisko 


„. tysiecy bezrobotnych, w czem 
—0 półtora tysiąca — to pozba- 
F Zarobku inteligencja. 
ASt to miasto, gdzie odsetek bez- 
Ch pracowników umysłowych 
Mlaj największy, a w każdym 
S Drzekracza on 25 proc. ogólnej 
p Ztobotnych, 
„Zrohotui pracownicy  nimysłowi 
Ją się u nas częściowo Z pò- 
|. lkowanych urzędników, czę- 
Az pośród pracowników pirywal- 
a rzedsiębiorstw haudlowych lub 
a> dowych, które ostatnieimi czasy 
masowej likwidacji, raz po 
„Jlzucają na rynek pracy zastę- 
_Zędników biurowych, subjektów 
EWYch i t: d 


| tkrutowani kupcy 
i ziemianie. 


ę, "ie instytucje, które się zaj- 
p. Mocą i dostarezaniem pracy: 
„| szystkiem Państwowy Urząd 
ictwa Pracy oraz Wydział O- 
, Polecznej Magistratu. 
p. Pomóg, wydawanych przez te 
aJe, korzysta okoła 500 -osób, 
a tniejwięcej narazie żyje z t. 
„Ekodowań, wypłacanych z ty- 
E ukcji, Jecz ogromna większość 
MOR Bóg da. 
vimy ogromna większość, bo 
wie owa Jiczba tysiąca pięciu- 
ły fems, zarejestrowanych bezro- 
k., Pracowników umysłowych, nie 
p PUje całej liczby pozbawionych 
i teligentów. Liczbę ich bowiem 
© zasila wielka ilość wszelkie- 
4. U zbankrutowanych kupców, 
Mi taksówek, ba nawet „ka- 
jglków', a ostatnio  przede- 
W SM ziemian. 
+, Z pośród tej ostatniej kate- 
Yo przez dłuższy czas sprze- 
a, b rzeczy, a dzisaj stanowią 
i, "iezaradniejszą i najbardziej 
| 4 kategorję bezrobotnych. 


"ja 


ait 


PRD 
e ET kaat 


slngi, 


aczenie urzędników poczt i telegratów. 


Poczt i Telegrafów dokonał P. Pre R 
Ministerstwa Poczt i Telegrafów dekoracji 35 urzędników 
bnarjnszy pocztowych orderami R: 

Na ilastrarjt widzimy grano odznuczonych erzędników. 


„DZIENNIK ŁODZKI* 24.11.32. 


Nie dość tego, że taki b. ziemia- 
nin, czy b: kamienicznik nie ma co 
do ust włożyć, ale ponałto wstydzi 
się tej swojej nędzy, jakby największą 
popełnił zhrodnię, Nie umię ani się 
rozpychać w poszukiwaniu pracy, ani 
nawet prosić. 

Ale wracamy do tych „szezęśli- 
wych*, którzy korzystają z pomocy 
wymienionych wyżej instytneyj. 
~ Otrzymują oni za pośrednictwem 
P. U. P. P. po 5 dni pracy z płacą 
3 zł. dziennie, przyczem 2 kwoty tej 
są potrącenia na Kasę Chorych i Fan- 
dnsz Bezrobocia. 

Teoretycznie ma się pracownikom 
umysłowym dostarczać odpowiednią 
pracę, ale faktycznie od jesieni 
r. 19381 większość pracowników nmy- 
słowych pracoje wraz pracownikami 
tizycznymi na piantach miejskich, 
w Państwowej Szkole Ogrodniczej na 
Górze Boufałowej, przy barakach 
zakaźnych na Zwierzyńca, w szpitalu 
św. Jakóba i t. d. 

Sytuacja ich nie jest do poza- 
zdroszczenia, gdyż niejednokrotnie są 
oni całkiem bezradni i nie umieją 
sobie dać rady ze szpadlem, grabiami 
Imb taczką, Narażeni też Są na 
drwiny ze strony pracujących Z nimi 
robotników. A jednak wielu woli 
drwiny i ciężką pracę fizyczną, niż 
zajęcie w biurze, gdzie znowuż krę- 
puje ich zniszczone lub wręcz podarte 
ubranie, 


Bezrobotna młodzież. 


Specjalną kategorję wśród bezro- 
butnej inteligencji stanowi młodzież. 

Jest jej sporo, a przytem należy 
właśnie do kategorji nie korzystającej 
z zapomóg urzędowych, gdzie reje- 
strowani sę tyiko Ci, co juź gdzieś 
pracowali i pracę utracili. . 

Młodzież wchodzi dopiero w życie, 
a mając jeszcze zapał świeżych sił, 
w poszukiwania pracy wytwarza 
niezdrową konkurencję, w której dy- 
stansnje swych starszych towarzyszów 


niedoli. 


z Z WZA RZE, 


CETT _ 


A 


w imieniu P. Prezydenta R.P, 


Polonia Restituta i krzyżumi 


nz R RZAD ZZZZZĄ ZA ZZA OE O O RÓ w OO I R WOPR W 


YJĄ, JAK BÓG DA! 


Dola pracownika umysłowego na polskich kresach. 


Tembardziej, że młodzież ta 
naogół jest lepiej do pracy przygoto- 
wana. 


Niemal co miesiąc wszelkiego ro- 
dzəju kursy wypuszczają na rynek 
pracy liczne zastępy 1maszynistek, 
stenografistek, buchąłterów i bachal- 
terek na gwalt poszukujących pracy, 


Praca za bezcen. 


Pewnego dnia w „Dzienniku 
Wileńskim'* ukazało się ogłoszenie: 


„Poszukuję rutynowanej kancelistki- 
maszynistki z pensją 30 zł. mie- 
sięcznie''. 


Przeczytałem to ogłoszenie z du- 
żem niedowierzaniem, czy się znajdzie 
amatorka na podobne warunki. 
A jednak pani, która egłoszenie to 
zamieściła, mówiła mi potem, iż miała 
ogromny wybór wśród kandydatek 
i rzeczywiście zatrudnia teraz dosko- 
nałą praeowniczkę. płacąc jej owe 
30 zł. miesięcznie, 

W innem znowuż przedsiębiorstwie 
widziałem trzy młode panienki, umie- 
jące pisać na maszynie i pracujące po 


Str. 3, 
6 godzin dziennie bezpłatnie z tem 
jedynie, iż mają nadzieję po  2-nie- 
sięcznej próbie utrzymać się na tej 


posadzie z pensją 30 czy 35 zł. mie- 
sięcznie. Warto zaznaczyć przytem, 
że z tych trzech kandydatek tylka 
dwie po okresie próby otizymają na 
pragnioną posadę 1 zarobek, praca 
jednej z nich pójdzie na marne, gdyż 
tylko dla dwuch przewidziane są plat- 
ne stanowiska. 

Jednakże i te panienki nie należą 
jeszcze do kategorji najbardziej mpo- 
śledzonych. 

Są ludzie w Wilnie, którzy gedzą 


się na znacznie mniejszy zarobek. 
Oto jedna z organizacyj społecz- 
nych, pragnąc przyjść z pomocą bez- 
robotnym, zorgánizowala klejenie to- 
rebek papierowych, które mają być 
sprzedawane do sklepów spożywczych. 
Kalkulacja jest tego rodzaja, iż 
taki klejący torebki zarabia w naj- 
lepszym wypadku około 50) gr. dzien- 
nie, pracując od 8 do 10 godzin. 
I amatorów na tego rodzaju pracę za- 
robkową bynajmniej nie zabrakło. 
Wśród tych „torebkarzy** widzia- 
łem b. $piewaczkę, parę pracowniczek 
biurowych, a przedewszystkiem świe- 
żo upieczonych abiturjentów szkót za- 
wodowych, (handlowej, technicznej, 
rzemieślniczej i t, d.), którzy nie 
mogli znaleźć pracy w swoim zawo- 
dzie. (ab.) 


Pod Łowiczem 


3 osoby zabite, 9 ciężko rannych 


Dalsze szczegóły katastrofy — śledztwo w toku. 


Dalsze szezegóły katastroly pod 
Łowiczem, o której dontósł wczorajszy 
„Dziennik“ przedstawiają się następu- 


co: 
uR Około gods. 11 rano ua niezam- 
kniętym przejeździe kolejowym w po- 
bliżu stacji Łowicz, fatalne w skut- 
kach zderzenie autobusu komunikacyj- 
nego, jadącego z Żyrardowa do bowi- 
cza z warszawskim pociągiam pośpiesz- 
nym, idącym do Gdańska. l 
Autobus znalazł się na linji biegu 
pociągu pośpiesznego 0 tyle w ostat- 
niej Sh wili zbliżania się pociągu da 
przejazdu, że maszynista nie zdołał 
juź zahamować całkowicie parowożu, 
który uderzył ze straszną siłą w ucho- 
dzący omnibus. ą 
Jadący autobusem podróżni, poč- 
nieśli na widok pędzącego pociągu, 
jaden okropny krzyk śmiertelnej trwo- 
gi. który zmieszał się trzaskiem tłu- 
czonego szkła i żelastwa oraz świstem 
hamowanych gwałtownie kół parowozu. 
Wbity na bufor parowozu autobus, 
włókł się wraz z rozpędzonym pocią- 
giem na przestrzeni kilkuset metrów. 


Natychmiast po zatrzymaniu po- 
"ciągu, służba konduktorska i niektórzy 
pasażerowie pośpieszyli nieszczęśliwym 

ż pomocą. 
Z połamanego pudła autobusa wy- 


dobyto dwanaście krwawych ofiar, 
2 których dwie zmasakrowane, 
W katastrofie zabici zostali: Antoni 


Ciesielski, lat 40; przy drugim zabitym 
mężczyźnie nie znaleziono żadnych do* 
wodów osobistych. Trzecim zabitym 
jest niejaki Samuel Bramm, lat 42. W 
chwili wydobycia go z rozbitego auto- 
bušu, Bramm żył jeszcze, lecz w drodze 
do szpitala wyzionął ducha. 

Ciężej ranni są: Stanisław Bielski, 
lat 32; Stanisław Mońko, lat 12, Stani- 
sław Tarkowski, lat 25; Stanisław Doży- 
kowski, lat 42; Stanisława Mońko, lat 
48, matka zabitego Mońka Stanisława; 
Stefan Głowacki, lat 20; Stefan Sublew= 
ski, lat 27; Jan Kalinowski, lat 36 i Ma- 
rja Dąbrowska lat 32. 

Prawie wszystkie ofiary katastrofy 
pochodzą z Żyrardowa i Łowicza. Ran- 
nych odstawiono natychmiast do szpita- 
la w Łowiczu. 


Troski pracowników miejskich 


stołecznego miasta Warszawy, 


Pierwszą połowę pensji lutowej ma- 


gistrat wypłacił większości swoich urzęd* | 


ników do wczoraj i tem samem uniknął 


nieprzyjemnego zat:rgu. A 
Narazie pominięto lekarzy szpitalnych 


maju i trwać będą przez całe lato. 
Wtedy zawodzić będą nietylko podatki 
lecz i przedsiębiorstwa. Funkcjonarju= 


| sze miejscy muszą się przygotować na 


i nauczycieli, którym się zapłaci w ter- , 


minie późniejszym. Magistrat ma swoją 
wymówkę na to, że lekarze dorabiają 
sobie prywatną praktyką, nauczyciele 
zaś miejskiego szkolnictwa zawodowego 
w rannych godzinach pracują w szko* 
łach państwowych, gdzie pensje otrzy- 
mują regularnie. 
Obecnie magistrat zbiera gotówkę 
na pensje niższych funkcjonarjuszy, t |. 
dla robotników szpitalnych, straży ognio= 
it. p 
a połowa pohorów lutowych 
będzie płacona dopiero w marcu, 

Jak długo trwać będzie podobna ła- 
tanina — trudno przewidzieć. W każdym 
razie obecna sytuacja nie jest jeszcze 
najgorsza. Pierwszy kwartał nowego 
roku należy do najbardziej dochoda" 

ch. 


Prawdziwe „ogórki“ zaczną się w 


jeszcze większe prywacje i przedłużenie 
okresu zalegania. 

Zarząd miasta natomiast z niecier- 
pliwością oczekuje wydania ustaw o do- 
stosowaniu poborów administracji ko- 
muanalnsj do poborów urzędników pań 
stwo ych. 

Na tych ustawach Warszawa zmniej- 
szy swoje wydatki personalne o trzecią 
część. 

Sxasowanie dodatku komunalnego 
zaoszczędzi 15 proc., stołecznego 20 
proc, a podwyższenie opłat emerytal- 
nych—3 proc. wydatków. 

lo też obecne projekty owych ustaw 
stan i vią większą troskę funkcjonarju* 
szów m'-jskich, niż opóźnienie wypłat. 
Czwartx "we zebranie delegatów w Radzie 
miejs<: j będzie skierowane bardziej 
przoc v projektowanemu zrównaniu płac, 
niż b- ecivko systematycznej zwłoce 
kasy 4! rwnej. 


Streszczenie. 


Znany przemysłowiec łódzki, Karol 
Wolner, zginął w tajemniczych okolicz- 
nościach w Zakopanem. Reporter Wir- 
ga, usiłował przy pomocy Grądzkiego 
zbadać zagadkę śmierci Woinera i wów- 
czas natknął się na ślady szajki fałszerzy 
banknetów. 
Wirga padł ofiarą zamachu, zorga- 
nizowanego przez zons Peer 
owej indywidnum. Ciała repor- 
era nio odnalezigi, dą kob T 
ki poznał mlo obietę, ra 
U ka rl mu, że brat jej Boel- 
h, padł ofiarą szajki  „Trójkąta”, 
oraz że zwabiona przez szantażystów 
do jakiegoś domu—zdołauła zbiec. Grądz- 
ki przyrzekł paunie Boeltich swą po- 
moc. Nazajutrz Boeltichówna została u- 
więziona w jaskini szajki „Trójkąta“. 
Korzystając z chwilowej nieobecności 
swej ak Admy, porozumiała si 
z żółto 


icym dozorcą, który przyrzek 
jej „pomoc. 
W nocy, gdy Adma odurzona pods- 


nym jej przez Chińczyka Toali środkiem 
nasennym twardo zasnęła, żółty wtargnąl 
do pokoju Ani, lecz zamiast nieść jej 
pomoc w ucieczce, orwał na 
dziewczynie odzież, chcąc dopuścić się 
na niej gwałtu. 

Ania chciała go przekonać, iż 
ma pieniądze i zapłaci mu, jeśli ponie- 
cha ohydnego zamiaru. Toa-li zgodził 
się na odszusanie ukrytych jakoby w 
obiciu ścian pieniędzy, z czego skorzy- 
stała Ania, A spróbować ucieczki. — 
Nie zdołała jednak otworzyć drzwi. Q- 
panowany wściekłością rzucił nieszczę- 
sną na podłogę, przygniatając dziew- 
czynę całym ciężarem muskularnego 
ciała. Walcząc ostatkiem sił ze zwyrod- 
nialcem, Ania natrafiła na metalową 
płytkę, darowaną jej przez Admę i od- 
rzuconą ze wzgardą pod ścianę pokoiku. 

Dzięki posiadanemu przez Boeltichów- 
nę amuletowi, wręczonemu ej przez 
Admę. Chińczyk pozostawił ją w spo- 
koju. 


nadkomisarz Olmański otrzymał ano- 
nim iż Barwiczkowi grozi niebezpieczeń- 
stwo. 


Dalszy ciąg. 


Z pomocą dozorcy Chrząszcz prze- 
niósł Grzędelskiego do swojego mie- 
szkania. 

— Sprowadź natychmiast lekarza 
— polecił Chrząszcz dozorcy — wrę- 
czając mu pięć złotych. 

Dozorca wyszedł, a Chrząszcz po- 
czął przyglądać się leżącemu bez 
ruchu na kanapce Grzędelskiemu. 
| — Zyje — wyszeptał obserwując 
słabe poruszanie się klatki piersiowej 
przy oddechu — ciekawym kto to 
taki? 


Spostrzegł grubą warstwę szminki 
na obliczu Grzędelskiego. 

— Aktor? — zastanawiał się w 
i duchu — skąd się wziął w tej pi- 
 wWniey i kto go tak skrępował? 

Chrząszcz był bardzo ciekawym 

człowiekiem to też nie mógł się po- 
prostu doczekać do czasu aż Grądzki 
= odzyska przytomność. 
Niecierpliwił się ogromnie, iż le- 
z długo nie nadchodził. 


„DZIENNIE ŁODZKI 24.71.32. 
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rano sprowadzić lekarza, a tymczasem 
człowiek ten umrze, 

Począł próbować sam przywrócić 
przytomność  Grzędelskiemu. Zwilżył 
mu skronie wodą kolońską i zamie- 
rzał wlać mu do gardła kilka kropel 
wódki, ale że Grzędełski miał zęby 
bardzo mocno zaciśnięte więc dał spo- 
kój. 

Dopiero teraz vprzytomnił sobie, 
że Grzędelski jest mokry. 

— Należało go natychmiast roze- 
brać -— strofował się w dachu — ale 
człowiek w takich wypadkach zawsze 
głowę straci. 

Z wielkim tradem udało mu się 
rozebrać Grzęlelskiego, ale gdy nad- 
szedł wreszcie lekarz dozorca cmen- 
tarza na Dołach spoczywał w bieliźnie 
Chrząszcza  otulony kołdrą w jego 
własnym łóżku. 

Ciepło, oraz zabiegi zastosowane 
przez lekarza w krótkim czasie do- 
prowadziły Grzędelskiego do przytom- 
ności. 

Otworzył oczy i rozglądając się 
ze zdamieniem  wielkiem po pokoju 
odezwał się słabym głosem. 

— Gdzie jestem? 

— Znalazłem pana w piwnicy 
skrępowanego i przywiązanego do ha- 
ka — oświadczył Chrząszcz — prze- 
niosłem więc pana do swego mieszka- 
nia. Cieszę się ogromnie, że odzyskał 
pan przytomność, gdyż obawiałem się, 
iż pomoc moja może być spóźnioną, 

— Dziękuję panu — wyszeptał 
Grzędelski — uratował mi pan życie. 

— Może mi pan powie — powie- 
dział Chrząszcz — skąd wziął się 
pan w tej piwnicy i kto pana skrę- 
pował? — z niecierpliwością oczeki- 
wał na wyjaśnienia. 

Grzędelski po długim namyśle od- 
rzekł: 

— Rozumiem dobrze, że obowiąz- 
kiem moim jest udzielenie panu wy- 
jaśnień, ale w obecnej chwili nie mo- 
gẹ tego uczynić. Niech się więc pan 
tem dzisiaj zadowolni, że dostałem się 
w ręce zbrodniczej szajki, która po- 
zostawiła mnie skrępowanego w piwni- 
cy, przedziarawiając rury, doprowa- 
dzające wodę. 

— Rozumiem teraz dlaczego w 
moim mieszkaniu nie było wody — 
mruknął Chrząszcz. 

— (o takiego? — dopytywał się 
Grzędelski. 

— Luźna uwaga, nie mająca z 
pańską sprawą nic wspólnego — od- 
rzekł Chrząszcz — proszę niech pan 
kończy swoje opowiadanie. 

— Poziom wody w piwnicy pod- 
niósł się do wysokości moich ust — 


NAŁĘCZ 


Powieść na tle niesamowitych przeżyć bozagrobowych. 


Akcja rozgrywa się w pałacach, dancingach, suterenach, poddaszach 
i w labiryncie podziemnej Łodzi. 


mówił w dalszym ciągu Grzędelski. 
— Sądziłem, iż wybiła moja ostatnia 
godzina. Nagle poziom wody począł 
raptownie opadać, widocznie woda zna- 
łazła sobie ujście. 

W jakiś czas potem, gdy przestało 
mi grozić niebezpieczeństwo utopienia 
się zemdłałem i dopiero w pana mie- 
szkaniu odzyskałem przytomność. 

— (o to za szajka? — dopyty- 
wał się Chrząszcz. 

— Tego nie mogę panu Ẹpowie- 
dzieć — odrzekt Grzędelski. 

— Kto pan jest i dlaczego chcia- 
no pana zamordować? Chrząszcz 
nie zrażał się powściągliwemi odpo- 
wiedziami Grzędelskiego i w dalszym 
ciągu starał się zaspokoić swoją cieka- 
Wość. 

Grądzki uśmiechnął się pobłażliwie. 

— Rozumiem pańską ciekawość— 
odparł — ale pomimo długu wdzięcz- 
ności, jaki zaciągnąłem wobec pana— 
nie mogę dzisiaj udzielić panu odpo- 
wiedzi. Przyrzekam jednak panu, że 
w najbliższych dniach nie omieszkam 
pana odwiedzić i wówczas zaspokoję 
pana słuszną ciekawość. 

— Czy nie zamierza pan zwrócić 
się do władz policyjnych? — badał 
Chrząszcz. 

— Nie. 

— Dlaczego? 

— Z tych samych względów dla 
jakich nie mogę panu udzielić szcze- 
gółowych wyjaśnień. 

— To znaczy? 

— To znaczy, że nie chcę aby 
zbrodniarze wiedzieli o mojem ocale- 
niu. Niech sądzą, że w piwnicy spo- 
czywa trup, łatwiej mi będzie wów- 
czas oddać w ręce wła z całą szajkę. 

Jak pan uważa — mówił Chrząszcz 
— tylko u mnie postępowanie pana 
wydaje się nie tyle zagądkowe, co 
podejrzane był obrażonym na 
Grzędelskiego za brak zaufania, to 
też ciągnął dalej: 

— Któż bowiem może mi zarę- 
czyć, że pan nie jest jednym z człon- 
ków tej zbrodniczej szajki, o której 
pan wspomniał? Może załatwialiście 
między sobą osobiste porachunki? 

Powinienem zwrócić się do policji 
i zameldować im o całem tem wyda- 
rzeniu, że jednak jestem człowiekiem 
spokojnym — dozorca kamienicy przy 
tych słowach Chrząszcza o mało co 
nie parsknął śmiechem — więc nie 
chce się w tę sprawę mieszać. 

Umilkł i ostentacyjnie odwrócił 
się tyłem do leżącego na łóżku Grzę- 
delskiego. 

— Uratowałem człowieka — my- 
ślał ogromnie rozgoryczony — ubra- 
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łem go we własną bieliznę i do włas. 
nego łóżka ułożyłem, a ten nie- 
wdzięcznik, nawet nie chce mi powie- 
dzieć jak się nazywa. 

Podły świat — zakonkladował, a 
zauważywszy dozorcę kamienicy, któ- 
ry stał przy drzwiach i z zaciekawie- 
niem przysłachiwał się opowiadaniu 
Grzędelskiego wybuchnął ze złością: 

— A ty czego tu stoisz? Możesz 
już iść, a pamiętaj abyś. nikomn nic 
nie wspominał o tym panu — ręką 
wskazał na Grzędelskiego. 

— Tego mi nie wolno robić — 
odrzekł dozorca — muszę jutro rano 
o wszystkiem zameldować w komi- 
sarjacie, inaczej do kozy bym poszedł. 

— Głupiś — irytował się Chrząszcz 
wyciągnął z kieszeni portfel i wręcza- 
jąc dozorcy banknot dziesięciozłotowy 
powiedział: 

— Masz tn dziesięć złotych i bądź 
cicho. 

— Boję się — dozorca przyjął 
dziesięć złotych i schował je do kie- 
szeni — ło jak się policja dowie, to 
źle ze mną będzie. 

— Nie się wam złego nie stanie 
— odezwał się Grzędelski przy 
następnem widzeniu nie omieszkam za 
przysługę tę wynagrodzić. 

— Niechaj już tak będzie — od- 
rzekł dozorca —- tylko w razie czego 
panowie będą musieli mnie ratować. 

— Dobrze — odpowiedzieli pra- 
wie, że równocześnie tak Grzędelski, 

jak i właściciel mieszkania. 

— Dowidzenia — dozorca kamie- 
nicy wycofał się tyłem z mieszkania 
i po chwili schodził już po schodach. 

— Teraz trzymam go w_ garści 
— rozważał w duchu, myśląc o 

Chrząszczn — wcale się jego złego 
humornznie myślę lękać. 

Po wyjściu dozorcy Grzędelski u- 
siadł na łóżku. 

— Co pan robi? — zadał mu py- 
tanie Chrząszcz. 

— Muszę wstać — odrzekł Grzę- 
delski. 

— A to poco? 

— Przedewszystkiem zająłem på- 
nu łóżko, następnie czeka mnie jesz- 
cze wiele ciężkiej pracy. 

-- Mogę się przespać na kanapie 
-— mówił Chrząszcz, podchodząc do 

łóżka na którym spoczywał Grzędel- 
ski, po drugie jest pan jeszcze osła- 
biony i wątpię czy zdoła pan się u- 
trzymać na nogach a wreszcie naj- 
ważniejsza przeszkoda to brak odzieży. 


Dalszy ciąg nastąpi. 
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OZN ZZ 
MUZBUM MIEJSKIE historji i sztuki im. 

| J.i R. Bartoszewiczów (Plac Wolności 1) 
otwarte w środy, soboty i niedziele od 

| 10-16. 


Dyżury aptek. 

Dziś w mocy dyżurują następujące ap- 
| teki: H. Damcerowej (Zgierska 57), W. Grosz- 
| kowskiego (I1 Listopada 15), Suke. S. Gor- 
| gina (PHsudsklego a) S. Bartoszewskiego 

(Piolrkowska 164), R. Rembielińskiego (An- 
| drzeja 259), A; Szymańskiego (Przędzalnia- 
| na 75). 


POD WŁOS. 
GULASZ. 


Lubię paprykę. Właściwie nie samą 
paprykę, lecz tę ostrą przyprawę w so- 
się. Samego sasu nie jadam, lecz lubię 
w towarzystwie kawałów mięsa. Jednak 
ita papryka z sosem i mięsem też mi 
nie smakuje, jeśli wszystko nie jest so- 
dnie zakrosione alkoholem. 

Dlatego więc piję, by móc strawić 
paprykę. Chyba jasne! 

Wpadłem na to roz.mowanie po 
przeczytaniu ostatniej odpowiedzi japoń- 
skiej na groźną notę Ligi Narodów! 

Ni mniej, ni więcej — tylko Japonja 
twierdzi, że dlatego zajęła Mandżurję 
ikatrupi Chińczyków pod Szanghajem, 
„bo nie chce zrezygnować ze swej tra- 
dycyjnej przyjaźni z Anglją i Ameryką". 

A wszyscy posądzali najniesłuszniej | 
Japonję, iż powoduje się jakiemiś egoi- 
stycznemi, imperjalistycznemi pobudka- 
mi w swym marszu na Chiny! Nic po- 
dobnego! Najczystsze przesłanki idea- 
limu wschodniego. 

Jeszcze  rozumniejszą odpowiedzią 
na żądanie wycofania wojsk i floty było 
oświadczenie Japonji, że przecież nale” 
żąc do Ligi Narodów nie może w tak 
niepewnej sytuacji pozostawić jednostki 
bojowe mocarstw bez swej asysty, na- 
rażejącje na niebezpieczeństwo. 

Tak samo ja zawsze martwię się o 
paprykę i dlatego staram się o towa- 
rystwo dla niej. 

A propos tego gulaszu! Nie szang- 
hajskiego, lecz tego naszego restaura- 
cyjnego, tak fatalnie fałszowanego! 

Gdziebym nie próbował tej smacznej 
węgierskiej potrawy — to serce i żołą” 
dek mi się Ściska z żalu i złości na 
tę obrazę prawdziwego gulaszu. 

Gulasz to nie wymoknięte niedoje- 
dzone kawałki cielęciny w generalnym 
sosie do używanych potraw! Gulasz 
prawdziwy to poezja! Wszystkie sonety, 
ballady i romanse były płodzone po 
spożyciu gulaszu węgierskiego! Lecz | 
nie z cielęciny!! Tylko nie z cielęciny!! 
Przedewszystkiem najlepsze mięso wo- 
łowe z tuczonego byka, który nie zdechł 
w drodze do rzeźni, lecz padł tam o- 
fiarą swego smutnego przeznaczenia! 
Kostki mięsa lekko przysmażone na 
maśle ze szmalcem tak by ogień „zła- 
pał", — później dusić na wolnym o- 
gniu, — cebula, papryka, grzybki, liście 
obkowe, sól, ułamek czosnku, śmieta 
na, kostka „Maggi”, nieco mąki... A póź- 
niej kluseczki, a przedtem i w czasie 
tego dużo wódki, — a potem rzeka pi- 
Wa lub wina, — a jeszcze potem, to 
człowiek chce kochać, szaleć, a jak nie 
może, to pisze o tem, jak się robi 
Prawdziwy węgierski gulasz, którego 
niestety w żadnej łódzkiej restauracji 
nie dostaniecie. 

Luboń. 


Związek dziary żąda pod- 
pisania umowy zbiorowej. | 
Zarząd związku dzianego postano- | 


wil posłać pismo do związku właści- 
tieli fabryk przemysłu dzianego oraz 
zwrócić się z odpowiedniem pismem 

osręgowego inspektora pracy, celem 
zwołania wspólnej konferencji dla pod 
Pisania umowy zbiorowej w tym prze- 
myśle, (p) 
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Atak przemyslu na ustawy ubezpieczeniowe 


będzie udaremniony przez zor- 


ganizowaną akcję świata pracy. 
społecznych 'rujnować nie wolno. 


Instytucyj ubezpieczeń 


W sobotę ubiegłą odbyło się wal- 
ne zebranie oddziału łódzkiego Związ- 
ku Pracowników Instytneyj Ubezpie- 
czeń Społecznych w Polsce, liczące 
dokładnie 695 członków z pośród pra- 
cowników wszystkich agend łódzkiej 
Kasy Chorych. 

Debatowano nad szeregiem spraw 
mających szczególne znaczenie dla 
świata pracowniczego, jak  kwestja 
pragmatyki i sprawa zamąchu sfer 
przemysłowych na świadczenia socjal- 
ne. 

W obradach walnego zebrania 
wzięli udział przedstawiciele organiza- 
cyj zawodowych Pabjanie, Ozorkowa, 
Piotrkowa. Tomaszowa-Mazowieckiego 
i innych miast. Obradom przewodni- 
czył prezes honorowy, p. Józef Dzia- 
marski. 


Kwestja pragmatyki. 

Po sprawozdaniach z działalności 
zarządu wywiązała się dłaższa dysku- 
sja nad pragmatyką słażbową dla pra- 
cowników Kasy Chorych. 


W kwestji ustosunkowania się o- 
góła pracowników Kasy Chorych do 
projektu nowej pragmatyki zgroma- 
dzeni stwierdzili, iż pragmatyka ta, 
z pewnami poprawkami, powinna być 
przyjęta. 

W rezaltacie dłuższej dyskusji wy- 
sunięto jednomyślną opinję, aby zwró- 
cić się o jaknajrychlejsze wprowadze- 
nie nowej pragmatyki w życie, ze 
względu na to, że jedyny powód, od 
którego uzależniano jej wprowadzenie, 
a mianowicie przeprowadzenie reorga- 
nizacji terytorjalnej Kasy Chorych, 
już obecnie nie istnieje. 

Walne zebranie zobowiązało nowy 
zarząd do jaknajszybszego załatwienia 
tej doniosłej sprawy. 


Zamach na świadczenia. 


Podczas gorącej, wyjątkowo oży- 
wionej dyskusji nad sprawą ustosun- 
kowania się przemysłu do ustaw ubez- 
pieczeniowych wskazano w przemó- 
wieniach poszczegó nych mówców, po 


Zarobki spadają -- chleb podrożał. 


Podwyżka cen chleba w Katowicach. 


Na ostatniem posiedzenin komisji | litr. 


Również i ceny wytyczne mięsa 


do badania cen przy magistracie m. | pozostały niezmienione. 


Katowie uchwalono podwyższyć cenę 
chleba żytniego 65 proc. z 42 gr. na 
43 gr. za 1 kg. 


| się znacznych obniżek płac, 


Jak z tego widzimy, bezrobocie 
stale wzrasta, pracodawcy domagają 
a ceny 


Ceny surowego mleka pełnego po- | artykułów pierwszej potrzeby idą w 
zostały bez zmian, t. j. 38 gr. za 1 | górę... 


Przedwyboramidorady Kasy Chorych m. Łodzi 


Czy nowa rada Kasy obali dyr. Łopuszańskiego? 


(a) Jak donosiliśmy, wybory do ra- 
dy Kasy Chorych m. Łodzi odbędą się 
w maju r. b. na podstawie nowoza- 
twierdzonego statutu Kasy Chorych, 
który wszedł już w życie z dniem 1 
stycznia 1932 r. W myśl powyższego 
statutu Kasa Chorych m. Łodzi obej- 
muje obecnie swą działalnością powia- 
ty: łódzki, brzeziński, piotrkowski, łę- 
czycki i m. Łódź, z główną siedzibą w 
Łodzi. 

Organami kasy są: rada zarządza- 
jąca, dyrekcja, komisja świadczeniowa, 
komisja rewizyjna i komisja rozjemcza. 

Rada zarządzająca składać się będzie 
z 22 ezłonków, w tem 10 wybranych 
przez ubezpieczonych, 6 przez praco- 
dawców i 6 mianowanych przez mini- 
stra pracy. 

Przedstawiciele ubezpieczonych wy- 
brani zostaną przez robotników i przez 
pracowników umysłowych w 2-ch o- 
drębnie głosujących grupach wybor- 
czych. 

Należy zaznaczyć, że ilość przed- 
stawicieli pracowników w radzie kasy 
ustalona zostanie przed każdemi wybo- 
rami do rady, odpowiednie do stosun- 
ku liczbowego pracowników do robot- 
ników według stanu w dniu poprze- 
dzaijącym o jeden miesiąc termin roz- 
pisania wyborów. 

Jednocześnie ubezpieczeni i praco- 
dawcy wybierają taką Samą ilość za- 
stępców. 

Okres agocz rady trwa 4 la- 
ta, licząc od dnia jej ukonstytuowania 
się. 

Rada zarządzająca jest organem u- 
chwałodawczym kasy, sprawuje ogólne 
kierownictwo, wykonywuje nadzór nad 
WYDZ dyrekcji i udziela jej dy- 
rektyw. 


Poza tem rada powołuje członków 


komisji świadczeniowej, uchwala zmia 
ny statutu kasy. regulaminu „dla cho- 
rych, przepisy służbowe dla pracowni- 
ków kasy, łącznie z przepisami o u- 
posażeniu i przepiszmi dyscyplinar- 
nemi. 

Dalej do kompetencji rady należy 
powoływanie i zwalnianie dyrektora 
kasy oraz na jego wniosek zastępcy 
dyrektora i pracowników, podległych 
bezpośrednio dyrektorowi lub lekarzo- 
wi naczelnemu jak również powołanie 
i zwcłnienie lekarza naczelnego i jego 
zastępcy. 

Ze względu na przysługujące radzie 
atrybucje jest możliwe, iż zwolni ona 
dyrektora Łopuszańskiego, uważać bo- 
wiem może, iż wobec niewygasłej ka- 
dencji dyr. Samborskiego wybór p. Lo- 
puszańskiego jest nieformalny. 


Zasiłek zimowy 
dla sezonowych. 


W związku z ostatniemi interwen- 
cjami organizacyj zawodowych w ma- 
gistracie m. Łodzi, postanowiono w nad- 
chodzący piątek, tj. dnia 26 bm. wy- 
płacić robotnikom sezonowym, którzy 
zatrudnieni byli na plantacjach miej- 
skich oraz na innych robotach publiez- 
nych resztę zasiłku zimowego. 

Zasiłek wypłacony zostanie wszyst- 
kim dotychczasowym sezonowcom w lo- 
kalu urzędu zasiłkowego PARS 
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zanalizowaniu istoty ubezpieczeń, iż 
domaganie się przemysłu udzielenia 
moratorjum dla wszystkich zaległości 
na rzecz instytucyj ubezpieczeniowych 
jest wyjątkowo dla instytueyj tych 
niebezpieczne, albowiem grozi im naj- 
zapełniejsza ruina materjalna, zważyć 
bowiem trzeba, iż zaległości te, dla 
Kasy Chorych, Z. U. P. U., Fandu= 
szu Bezrobocia i Zakłada Ubezpie- 
czeń od Wypadków, idą w miljony 
złotych. 

Co jednak najważniejsze — zaleg- 
łości te obejmują nietylko sumy, na- 
leżne od pracodawców, lecz również i- 
sumy, niewypłacone pracownikom z 
ich pensyj. 

Jak wynikało z dobrze nmotywo- 
wanych oświadczeń i argumentów po- 
szczególnych mówców — twierdzenie 
przemysłowców, iż moratorjam zaleg- 
łości godzi tylko w interes pracowni- 
ków instytucyj ubezpieczeniowych, jest 
nonsensem, niewytrzymującym krytyki, 

W momencie ruiny gospodarczej 
instytncyj ubezpieczeniowych w pierw- 
szym rzędzie poniosą szkodę ubezpie- 
czeni w tych instytucjach pracownicy 
— a ściślej rzecz biorąc — pozbawie- 
ni już pracy bezrobotni. 

W zakończeniu przyjęto rezolucję, 
zwracającą się z apelem do rządu, a- 
by przeciwstąwił się zakusom “sfer 
przemysłowych, godzącym w ubezpie- 
czenia socjalne pracownika. 


Wspólny front protesta- 
cyjny. 


Dalej postanowiono zorganizować 
wspólny front protestacyjny, wymie- 
rzony przeciwko zakusom przemysłu, 
zrzeszający wszystkie organizacje- za- 
wodowe w krajn. W tym względzie 
podjęte będą energiczne starania i prze- 
prowadzona zostanie zdecydowana ak- 
cja organizacyjna. 

W realizacji dalszych punktów po- 
rządkn dziennego walnego zebrania 
dokonano wyborów władz związku, w 
osubach pp.: Dziamarskiego, Golińskie- 
go, Galińskiego, SmolarKa, Durki, Kac- 
przaka, Mrugalskiego,  Bielobradka, 
Mazura, Zabrilina i Urbańskiego. . 

Na odbytem w dniu onegdajszym 
pierwszem konttytucyjnem posiedzeniu 
nowego zarządu nastąpił podział man- 
dałów w sposób następujący: prezes— 
p. Mazur, wiceprezesi — Durko i Go- 
liński, sekretarze — Galiński i Bielo- 
bradek, gospodarz — Smolarek, skarb- 
cy — Zaubrilin i Urbański. 

W ciągu dni najbliższych organi- 
zowane będą walne zgromadzenia w 
poszczególnych związkach pracowni- 
ków umysłowych, celem zorganizowa= 
nia akcji przeciwko zamachowi prze- 
mysłu na świadczenia socjalne. 

Ponadto na jednem z najbliższych 
walnych zebrań nastąpi szczegółowa 
ocena ostatnich posunięć rządu w dzie- 
dzinie polityki gospodarczej. 

Oczekiwać należy, iż jednolity front 
pracowniczy, zespolony z fronsem ro- 
botniczych organizacyj zawodowych, 
zdoła przeciwstawić się skntecznie e- 
goistycznym i wręcz niebezpiecznym 
dla mas pracowniczych zakusom po- 
tentatów przemyslowych. (n). 
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REPERTUAR. 
TEATR MIEJSKI: „Opera za 3 grosze 
TEATR KAMERALNY: „Kłopoty Bourachona* 
TEATR POPULARNY: „Kredowe Koło*. 


NI 


APOLLO: „Djabeł oceanów”. 

BAJKA: „Na Zachodzie bez zmian*, 

QAPITOL: „X. 27*. 

CASINO: „24 godziny”, 

CZARY: 1. „Tajniki San Francisko*. iL „Sza- 
lony jeżdziec*. 

CORSO: „Meksykanka*. 

DOM LUDOWY: „Gehenna miłości”. 

GRAND KINO: „Przygoda miłosna”. 

LUNA: „Kongres tańczy*. 

MIMOZA: „Pochodnia*. 

ODEON: „Paworyta Maharądźy*, 

OŚWIATOWY: „Tajemnica cytadeli w Dęblinie 
IL „W niewoll u szelka* 

PALACE: „Gloria*, 

PRZEDWIOŚNIE: „Dawid Golder*, 

RBSURSA: „Trium! walca*, 

RAKIETA: „Klątwa rodu mandarynów”, 

SPLBNDI[D:, „Sterowioc L. A, 3* 

UCIECHA: „Noc poślubna*. 

WODEWIL: 

ZACHĘTA: „Pieśniarz Gór*. 


Teatr Miejski. 
(ul. Cegielniana N 27) 

Dziś i jutro wieczorem kapitalna sztuka 
muzyczna Berta Brechla „Opera za 3 grosze* | 
która z miejsca dzięki swej ciekawej fakturze 
scenicznej, szlagierom muzycznym i koncer- 
towej grze całego zespołu zyskała niebywały 
sukces. W rolach ważniejszych; Halina Ra- 

acka, Łapińska, Woskowska, Karczewski, 
ubert, Winawer. 

W piątek na ogólne żądanie publiczności | 
raz jeszcze jeden rewelacyjna „Sprawa Drey- 
fusa* po cenach najniższych. 

W sobotę o g. 4 pp. po raz ostatni arcy- 
dzieło Fredry „(ieldhub* dla młodzieży po ce- 
nach najniższych (od 50 gr. do 3 zł.) 

Teatr Kameralny. 
(ul. Traugutta M 1) 

Dziś, środa i czwartek bawi publiczność nie- 
zrównany Michał Znicz, kreujący popisową 
rolę w oryginalnej komedji Laurent'« Dolle- 
tte'a „Kłopoty Bourrachona*”, Obok Znicza za- 
służone oklaski zbierają:' Kossocka, Chojnacka 
Mroziński, Modrzeński, Śliwiński. 

W piątek raz jeszcze przezabawny „Dr. 
Stieglitz“ z M. Zniczem i L. Zbuekim. Ceny 
najniższe. - 

Teatr Popularny. 
(Ogrodowa N 18 tel. 178-00 

Dziś środę dnia 24 lutego o g. S min. 15 
wiecz. ostatnis przedstawienie „Kredowego 
ec Klabunda. Ceny najniższe od 30 gr. do 
1 sł. 

W piątek dnia 26 b. m. o godz. $ min. 
15 wieca. premjera sztuki społecznej Anny 
Zahorskiej w £ aktach pod tyt. „Bezrobocie“. 

Oryginalna ta a bardzo nowoczesna sztu- 
ka, docierająca do głębi zagadek nędzy ludz- 
kiej znajdzie piękną oprawę dekoracyjną 
art, mal. B. Kudewicza. Praca całego zespołu 
artystycznego pod reżyserją niezrównanego 
K. Tatarkiewicza wre w gorączkowem tempie. 
Aparaturę dźwiękową, dla oddania nastrojów 
mtasta i życia maszyn w fabrykach firma 
„Natawia* już instaluje w budynku Teatru 
Popularnego. Ilustracje muzyczną RSE 
„a M. A, Tadecki. czwartek dnia 25 b, m. 
przedstawienie zawieszone z powodu genera|- 
nej próby z „Bezrobocia”* 

ilety do nabycia w Kasie Teatru od g. 
11 fo 2 i od 5 do 9 wiecz. 


Teatr rewji „Momus“. 
Dziś środa na ogólne żądanie publiczności 
przebojowy program „Tylko u nas*. Codzien- 
ala dwa przedstawienia. Początek o godz. 7-ej. 


Zabiegi o kredyty 
dla miasta. 


W dniu wczorajszym udał się do 
Warszawy prezydent miasta, p. Broni- 
sław Ziemięcki, w towarzystwie na: 
czelnika wydziału  fmansowego, p. 
Chwalbińskiego. 

Wyjazd przedstawicieli magistratu 
do stolicy pozostaje w Scisiym związku 
z kouferencjami. jakie odbyły się w ub. | g 
tygodniu w min. spraw wewnętrznych 
i ministerstwie skarbu, a które to na- 
rady tyczyły spraw pożyczkowych i 
podatkowych naszego miasta. (ag) 


Nie będzie ćwiczeń rezerwy. 


Jak się dowiadujemy, w roku bie- 
4 nie nastąpi powoływanie rezer- 
w na zwykłe ówiczenia wojskowe, 
pzy 
ro! leżącym nie e również 
i kontrolnych dia 


Y iT szerego' a 
_ani raportów kontrolnych dy 


zmuszona do podjęcia zdecydowanej 
akcji o przestrzeganie ustaw zccjalnych, 
regularne uiszezanie zarobków, honoro- | 
wanie umów itd, 


terenów, budowę bieżni 
i toru saueczkowego, drenaż terenów 
około stadjonu sportowego i pod korty 
tenisowe, budowę dwóch studzien i re- 


kilkuset. brzóz, jarzębin 
celu dopełnienia drzewostanu : 


„DZIENNIK ŁODZKI* 24.11.82 


Place nieznanych właścicieli. 


Po 50 latach — przechodzą na własność miasta. 


Na terenie naszego miasta znajdują 
co do któ- 


się place niezabudowane, 


rych nie można stwierdzić, czyją sta- 


nowią własność, 


Od placów tych od szeregu już lat 


wydział podatkowy magistratu m. Ło- 


dzi wymierza 


datek od placów 


państwowy i miejski põ- 
niezabudowanych, 


którego jednak z powodu niemożności 
odszukania właścicieli ich, ściągnąć nie 
można, Tego rodzaju stosunek po pew- 


nym czasie może doprowadzić do tego, 
że zaległości podatkowe. ciążące na ta- 
kich placach, przekroczą ich wartość. 
W wypadkach, gdy właściciel pla- 
cu nie jest znany, plac nie ma urzą- 
dzonej hipoteki, magistrat obejmie 
w swe posiadanie i jeżeli posiadanie 
to trwać będzie bezspornie nieprzerwa- 
nie przez lat 30, to plac ten magistrat 
nabędzie ma własność w drodze prze- 
dawnienia. (p) 


Okresowa zniżka ceny chleba. 


Piekarze na przedmieściach lódzkich 
obniżyli ostatnio cenę do 40 gr. za 1 kg. 


Jak informują z komisji cennikowej 
— w ciągu dni ostatnich, w związka ze 
słabnącą tendencją cen mąki, na krań- 
cach i przedrnieściach Łodzi zaznaczyła 
się zniżka ceny chleba. 

Przy 45 gr. za 1 kg. chleba 40 gro- 
szy, przyczem niejednokrotnie, ze wzglę- 
dów konkurencyjnych, dla zachęcania i 
przyciągnięcia klienteli, mieszają do ży- 
tniej pszenną. 

Ostatnią zniżkę cen chleba w po- 
szczególnych piekerniach uważać należy 


za przejściową, wywołaną nikłym popy* 
tem i zniżkową tendencję cen męki, 
przyczem co najważniejsze — obniżone 
ceny chleba ustalone są w piekarniach, 
obsługiwanych przeważnie przez wła- 
ścicie'a piekarni i jego rodzinę. 

Z tej racji komisja cennikowa nie u- 
waża się za powołaną do wysunięcia 
żądania obniżenia ceny chleba we 
wszystkich piekarniach. Mogłoby to na- 
stąpić tylko w miarę postępu zniżki ce- 
ny mąki. 


Nowa decyzja sądu. 


Sprawdzanie wierzytelności Banku Handlowego w Łodzi, 


Wgsprawie upadłości Banku Han- 


nego terminu sprawdzenia wierzytel- 
ności, z ustaleniem stałych terminów 
na dzień 27 i 30 maja r. b., gdyż 


dlowego w Łodzi w końcu stycznia r. | 
b. wpłynął wniosek sędziego komisa- 
rza do sądu handlowego z pr sbą o 
wyzuaczenie dodatkowego 4-miesięcz- 


znaczna ilość wierzytelności masy u- 
padłości, zwłaszcza zagranicznych nie 
została jeszcze zgłoszona. 

Sąd na sesji wczorajszej wyzna- 
czył do sprawdzenia wierzytelności do- 


datkowy termin 3-miesięczny, uważa- | 


jac, iż taki okres czasu jest w zupeł- 
ności dostateczny. 


Obrady włókniarzy na prowincji. 


Walne zebranie Z. Z. Z. w Pabjanicach. 


W niedzielę ubiegłą odbyło się w | 
sali ZZZ w Pabjanicach ogólne zebra- 
nie włókniarzy, zrzeszonych we wspom | 
nianym związku. 


Zebrani po omówieniu 


wyzysku świata 


Postanowiono dalej zaprotestować 


obecnej sy- | 
tuacji robotników oraz obecnego nasi- 
lenia kryzysu stwierdzili, jż bez wzglę- 
du na tę czy inną konjunkturę, wobec 
stale wzrastającego 
pracowniczego, związki zawodowe będą 


| 


energicznie przeciwko zamachowi na 
ustawę z 18 lipca 1924 r. w kwestji 
wysokości składek ubezpieczeniowych 
na wypadek bezrobocia oraz domagać 
się scalenia wszystkich świadczeń u- 
bezpieczeniowych w jednej instytucji. 

W dalszym ciągu narad zgromadze- 
ni zgłosili swoją solidarność ze straj- 
kującymi w  zagłębiach węglowych 
górnikami, zapewniając strajkującym 
swe poparcie. | 

W wyniku wyborów władz związku 
włókniarzy ZZZ, w dowód zaufania do 
kierownictwa związku wybrano nowy 
zarząd w składzie dotychczasowym. 


Inwestycje w łódzkich parkach 


Według planu prac na rok bieżący. 
Zamierzenia wydziału plantacyj magistratu m. Łodzi. 


Wydział plantacyj miejskich opra- 


cował w ramach preliminarza budżeto- 
wego na rok administracyjny 1932/33, 
uchwalonego przez radę miejską — 
program prac na rok bieżący. 


Plan ten przewiduja m. in. wyko 


nanie następujących robót : 


W Parku Ludowym — ogrodzenie 
na boiskach 


ulację rzeki Łódki ; 
W parku Poniatowskiego — budo- 


wę dwóch schronisk od deszczu, do- 
kończenie zadrzewień wzgórz, remont 
| niektórych alei i dróg. 


W parku „Żródliska* — wykończe- 


nie alpineum, wzmocnienie zadrzewie- 
ni . 


a; 
W parku 3-go Maja — posadzenie 
i klonów, w 


W parku Kolejowym —  obsadze- 


nie drzewami i uporządkowanie placu 
dla dzieci, włączenie do parku placu, 
ce ek do granicy południo- 
wej: 


W parku im. H. Sienkiewicza — 
odnowienie trawników na całym tere- 
nie parku, dosadzenie drzew w skupi- 
nach ; 

W skwerze na Placu Dąbrowskie- 
go — założenie kwietnika, budowa 
schodów, założenie ziełeńców w alejach 
bocznych ; 

W skwerze na rzece Łódce — czę- 
ściowa rekonstrukcja skweru, założe- 
nie kwietników i odświeżenie trawni- 
ków. 

Poza tem program prac przewiduje 
budowę: skwerów przy ul. Brzeziń- 
skiej. przy zbiegu ul. Cmentarnej i 
ul. Mielczarskiego: zieleńca przy tar- | 
gowisku Geyera i kolonji mieszkanio- 
wej Z. U. P. U.; ogrodów szkolnych 
przy gmachu szkoły na ul. Drewnow- 
skiej i ul. Pomorskiej. 

Na ulicach i placach miejskich plan 
przewiduje: zmianę zadrzewienia ulic; 
Wójtowskiej, Złotej, Podgórnej i Abra- 
moywskiego oraz posadzenie drzew na 
kilku nowych ulicach i dosadzenie 
drzew na miejsee zamarłych i zniszczo- 
nych. (m.) 


RADIO. 
Łódź 


ŚRODA, dnia 22 lutego 1932 r. 
11.45—11,55. ląd dzisi 
E Jez dsk Fay Pa 
1158—12.15 Sygnał czasu z W- , Bejnął 
Wieży Marjackiej w Krakowie, odezytanią 


U na dzień bież 

1240-18.18 Muzyka z płyt Seks 
A. Klingbeil, Piotrkowską 160. 

EE e 

.45—165.50 Giełda pieniężna, oraz 

żeglugi i rybaków (tr. z W-wy). 

18.60—16,15 Płyty gramof. z W-wy. 

16.13—16.20 Kom, Państw. Urzędu W: 
i Państw. Zw Sportowego (tr. 3 
(tr z W-wy). 

Ja20—10:40 a mę 

1 17.55 ty gramof. z W-wy, 

16.53—17.10 Lekcja języka angielskiego (y 
z Z: ; 

17.10—17.35: „Mandżurja i mej pob 
chińskiem* wygł. iuż Ś. R 


wych i 


kom, dją 


yoh. p 
W-wy). 


yt w wojąky 
ogowicz (tr 


1138-1850 K 
—l oncer/|po południowy wwyk. ort 
P. R. pod dyr, Panoa tr, * 
zy zł 15 oz eż j- 
p 19.30 Kalendarzyk filmo , re 
teatrów i płyty gramof. g p 
19.30—19.45 Komunikat Izby Przem.-Handlovy 
w Łodzi, odczytanie programu na dz, na 
i płyty gramol. 
19.45—20.00. Prasowy Dziennik Radjowy (trans 
misja s W-wy). 
20.00—20.15 Feljeton muzyczny z Wiluą wygl. 
__p. Bug. Dziewulski. 
20.14—21,00 Koncert muzyki lekkiej ze wow 
21.90 Kwadrans literaeki: Eustachy Czekąlsk: 
nowela ironiczna p. t. „Siłą pomocnica" 
(tr. W-wy). 
21.18 | 22.40 Koncert w 


Łódź 
CZWARTEK, dnia 25 lutego 1932 r. 
11.55: Codzienny Przegi. Prasy Pok 
kiej (tr. z W-wy). weż z 
11,.58—12.10 Sygnał czasu z W-wy, 
z Wieży Marjackiej w Krakowie, 
tanie programu na dzień następny 
210—1285 Muzyka: pl 
12.10—12.4 uzyka z płyt gramoť. £ A. KI 
beil, Piotrkowska fod. z ag 
12.35— 14.00 XVIII-ty koncert szkolny z Fil 
harmonji Warsz. Wykonawcy: Orkiests 
filharm, pod dyr. Józefa zi mid skiego, 
Janina Hupertowa (msopr.) Marjan Dad- 
rowski (fort,) 1 Władysław Raczkowski 
(akomp.) Słowo wstępne wypowie Stefan 
Naranson.W programie utwory Beethovena 
14.00—15,45 Przerwa. 
1545—13.50 Kom. dla żeglugi i rybaków (tr. 
z W-wy). 
15.50—16.15 Program dla dzieci starszych: 
a) Feljeton Benedykta Hertza p. t. „Osiol 
b) Obrazek Ewy Zarembiny p. t. „Pali 
się w piecu“. (tr. s W-wy). 
16.20—16.40 Lekcja języka francuskiego kum 
średni (tr. z W-wy). 
16,40—17.10 Płyty of. z W-wy. 
17.10—17.36: „Pojęcie piękności i higjeny skóry 
w. przebiegu stuleci“ wygł. prof. dr. Fran- 
ciszek Walter (tr. z Krakowa). 
17.35—18.50: Koncert kameralny. Wykonawcy: 
Warszawski Smyczkowy Kwartet (1 skrz. 
Jócei Kamiński, Il skrz. Miecz. Tursch, 
altówka - Jan Gornowski, wiolenczela - 
Marjan Neutech, Andrzej Kalinowski (klsr- 
net) i Ludwik Urstein (fort.) W progra- 
mie; J, S. Bach: Kwintet klarnetowy op. 
115. (tr. z Warsz.) 
18.50—19.15 Rozmaitości, 
19.15—10.30 „Skrzynka pocztowa łódzka" — 
koresp, bież. omówl red. Jan Piotrowski. 
19.30—19.45 esa filmowy, repertuar 
teatrów, komunikat [zby Przem.-Handlow 
w Łodzi, odczytanie programu na dei 


11.46 


następny. 

19.45—20.00 Prasowy dziennik radjowy z W-w). 

20.00 —20.15: Feljetom p. t. „O przemyśle ludo- 
wym* wygl. rad. Tadeusz Garczyński 
(tr, z Warsz ) 

20.135—21.45 Koncert muzyki lekkiej. Wyko 
nawcy Ork. P.R. pod dyr St. Nawrota 
i Marjan Rentgen (piosenki przy nkomp- 
gitary) (tr. s W-wy.) 

21.45—22,00 Feijeton p. t. „Rekordy w lotnic- 
twie" wygł. p. Ryszard Walczak (tr.zW-wy.) 

22.00—22.,30 Piesni w wyk. Janiny Raczyńskiej. 
Akomp. L. Urstein (tr. z W-wy.) 

22.30—22,40 Dodatek do Prasowego Dziennika 
Radjowego (tr. z W-wy). 

2240—24.00 Mszyka taneczna z W-wy. 


Niema pieniędzy. 


Od kilku już tygodni strajkują robo- 
tnicy fabryki Adolfa Danbego ua tle 
niewypłacania im zarobków. 

W ubiegłym tygodaiu firma wezwała 
robotników by zgłosili się po pieniądze, 
lecz robotnicy czekali bezskuteczn, 
kilka godzin a pieniędzy nie otrzymali- 

Obecnie robotnicy zwrócili się Po 


nownie do inspektorata pracy z pro 
o interwencją w firmie, gdyź pozbawiści 
są środaów do życia, (b) 


Nr. 55. 


„DZAENNIK ŁODBZEI* 24.11.32. 


wśród wielkich uroczystości. 


REŁ. w dniu wczorajszym gremjalnie 
udali się do dyrekcjj KEŁ z żąda- 
niem wypłacenia im odprawy w kwo- 
cie 3-miesięcznych zarobków, jak rów- 
nież wydania im zaświadczeń do fun- 
dusza bezrobocia, celem- uprawnienia 
ich do otrzymywania zasiłków. 

Z dyrekcji zawezwano policję żą- 
dajac, aby b. pracowników tramwajo- 
wych usunięto z terenu remizy. Do- 
paszczono jedynie delegację, wyłonio- 
ną zpośród zwolnionych, . w liczbie 
trzech osób. 


W początkach 
w zakladach „Schlosserowskiej Manu- 
fiktury* wybuchł strajk, wywołany nie- 
zadowoleniem robotników z wprowadze- 
aia, od pierwszych daoi stycznia, reorga- 
Bizacji pracy przez powiększenie o 100 
procent liczby krosien, 
przez jednego robotnika. 

Podejmowane kilkakrotnie pertrak- 
tacje z administracją firmy nie dały 
rezultatu, bowiem firma stanęła na sta- 
sowisku, iż reorganizacja pracy nie jest 
dopiero wprowadzona, lecz jest już 
faktem dokonanym, istaiejscym od paru 
tygodni, dalej — firma, zgodnie z wy- 
mogami stosowanych w podobnym wy- 
padku zasąd, podwyższyła płace robotni- 


obsługiwanych 


Holenderski miesięcznik „Het Schild" 
podaje cickawe cyfry co do ilości wy- 
mawców poszczególnych religii świata. 
Według danych, posiedanych przez 
Wspomniany miesięcznik, ludność ziemi 
wynosi 1 miljard 850,174,334 osób. 
Pod względem wyznaniowym na 
Pierwszym miejscu umieścić należy ka- 
tolików, reprezentowanych cyfrą 351 
milj, 839,665, t. j. 19 proc. całej lud- 
ności, Na drugiem dopiero miejscu sto- 
f wyznawcy Konfucjusza (304.027.114 
t j. 16.4 proc.) dalej następują kolejno: 
ahometanie (13.8 _ proc.), buddyści 
0,8 proc.) protestanci (8,9 proc.), pra- 
wosławni (7,1 proc.), poganie (6,6 proc.) 
dezwyznaniowcy (4,1 proc.), żydzi (0,9 
Proc,), i t. d. 
Europi: katolicy stanowią 42,9 


Ku czci Jerzego Washingtona. 


Dzień 22 lutego— dzień urodzin twórcy Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej i ich pierwszego prezydenta — obchodzono w tym roku nie- 
tylko w Stanach Zjednoczonych ale także i w całym niemal świecie, 
Na ilustracji widzimy Washingtona, składa- 
jącego przysięgę po wybraniu go na prezydenta Stanów Zjednoczonych 
według współczesnej ryciny. 
przyjęta została przez 
wicedyrektora Ringa, który na żąda- 


Zredukowani pracownicy K.E.Ł. 


żądają odpraw za zwolnienie z pracy. 


Zwolnieni po strajku pracownicy | 


Delegacja 


nia wydalonych pracowników co do 
wypłacenia im trzymiesięcznej odpra- 
wy, oświadczył, ża sprawa ta zosta- 
nie załatwiona na najbliższem posie- 
dzenia rady nadzorczej, zaś co do wy- 
dania przez dyrekcję zaświadczeń do 
Funduszu Bezrobocia, to dyrekcja 
skłonna jest wydać takie zaświadcze- 
nia natychmiast, 


———— 


Koniec strajku w „Schlósserowskiej Manuf.“ 


Strajkujucy nie przeforsowali 
zmiany w systemie pracy. 
ubiegłego tygodnia | cze o 35 procent. Firma była ostatacz- 


nie skłonna powrówić do poprzedniego 
systemu pracy jednego robotnika na 
dwóch krosnach (zamiast na ezterech) 
pod warunkiem oboiżenia plae poniżej 
stosowanego do pierwszyc1 dui stycznia 
r. b. pozioma. 

| Na wara1ki te robotnicy nie zgodzili 
się. 

Wobec  nieustępliwego stanowiska 
firmy i nikłych widoków na wygranie 
zatargu, strajkujący, którzy porzucili 
w poniedziałek ubiegłago tygodnia pracę 
w liczbie 800, powrócili w dniu onegaaj- 
szym częściowo do warsztatów, zaś 
w dniu wezorajszym wszyscy robotnicy 
normalnie podjęli pracę. (ag) 


Katolicy na pierwszem miejscu 


Liczba wyznawców poszczególnych religij. 


W Azji najwięcej zwolenników liczy 
religja Konfucjusza (30,5 proc.) dalej 
religje indyjskie (22,5 proc.), buddyjska 

proc.) i mahometańska (17,9 proc.) 
w Afryce prym trzymają poganie (51,2 
proc.), a za nimi mahometanie (37,1 
proc.), w Australii — protestanci (62,4 
proc.), katolicy (22 proc.) i poganie 
(11.2 proc) Ameryka po katolikach po- 
siada najwięcej bezwyznaniowców (27,8 
proc.), protestanci zajmują tam dopiero 
trzecie miejsce (15,4 proc.). 
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Osobliwa filantropja służącej. 


Okradała chlebodawców —hojnie wspierając braci 
idsalną siostrę osadzono w więzieniu. 


Przy ulicy Piotrkowskiej 56 zajmu- 
ją mieszkanie wspólne p. Józef Kaczor 
z rodziną oraz jego szwagier Hacht- 
kopf, zatrudniając już od 8 miesięcy 
w charakterze służącej 26-letnią Lubę 
Torner, przybyłą z Kielc. 

W dniu wczorajszym Hechtkopf 
stwierdził brak 3500 zł. gotówką oraz 
brauzolety z kilku brylantami, zaś Ka- 
czorówi brakowało 18 dolarów w go- 
tówce i 2-ch pierścionków z brylan- 
tami. 

Poszkodowani powiadomili policję, 

Dochodzenie polieyjne ustaliło, iż 
Luba Toraer jest notowańa w kartote- 
ce urzędu śledczego, iż w roku 1928 
Torner zatrudniona była w charakte- 
rze służącej u państwa Maliniak przy 
ul. Przejazd 30, gdzie skradła biżuter- 
ję wartości 10000 zł., za co Torner 
skazana była na 2 lata więzienia, któ- 
re odbyła, a po opuszczenia murów 
więziecnych przyjęła zajęcie służącej 
u pp. Kaczora i Hechtkopfa. 

Podczas rewizji w kuchni znalezio- 


no książeczkę oszczędnościową na P. 
K. O. na zł. 2.000, w której znajda- 
wały się dwa banknoty po 100 zł. o- 
raz jeden banknot 5 dolarowy. Dalej 
znaleziono dwa przekazy pocztowe, Z 
których jeden na 1000 zł. adresowany 
był do brata Luby Torner-Szeftela, 
zamieszkałego w Koniecpołu oraz dru- 
gi przekaz na zał. 700 na adres jej 
drugiego brata Joska, zamieszkałego w 
Kielcach 

Wreszcie zoaleziono list od trzecie- 
*g0 brata służącej — Szaji, zatmieszka- 
łego w Kielcach, w którym to liścia 
Szaja Torner, z zawoda krawiec, bar- 
dzó dziękuje siostrze za to, iż zakupi- 
ła ona mu urządzenie całego warszta- 
tu krawieckiego. 

Wobec tak poważnych poszlak wzię- 
ta w krzyżowy ogień pytań Luba Tor- 
ner przyznała się do kradzieży wspom- 
nianych przedmiotów. 

Osadzono ją w więzieniu do dyspo- 
zycji sędziego śledczego. (p) 


Że Zw. Zaw. Kinooperatorów woj, łódzkiego. 


Jeszcze starania o umowę zbiorową. 
Nowe władze Związku. 


W lokalu związku przy ul. Żerom* 
skiego nr. 74 odbyło się roczne walne 
zebranie Z. Z. K. W. É. Porządek dzien- 
ny obejmował: sprawozdanie zarządu, 
komisji rewizyjnej i sądu koleżeńskiego, 
wybory nowych władz, zatwierdzenie 
członków honorowych oraz wolne wnio- 
ski. 

W sprawozdaniu zarządu prezes p. 
Walkowski odczytał tekst projektu umo- 
wy zbiorowej z rzeszeniem kinoteatrów 
województwa łódzkiego opracowany 
przez zarząd związku której to umowy 
zarząd zrzeszenia kinoteatrów nie przy* 
jął, wysuwając ze swej strony zupełnie 
odmienne warunki, odrzucone przez 
pracodawców. Wobec tego walne ze- 
branie zadecydowało aby nowy Zarząd 
w porozumieniu z inspektorem przepro- 
wadził podpisanie umowy zbiorowej, w 
myśl postulatów związku, które utrzy- 
mywane są ściśle w ramach obowiązu- 
jącej ustawy. 

Po obszernych rzeczowych  sprawo- 
zdaniach z dotychczasowej owocnej pra- 
cy związku, przystąpiono do wyboru 
nowych władz. Do zarządu weszli jako 
prezes p. Walkowski po raz drugi, jako 
jako wiceprezes p. l. Głowacki. Skarb- 
nikiem został p. Mesman, sekretarzem 
p. Marczak, zastępcą sekretarza p. Wi- 
dowski, gospodarzem wybrano p. Do- 
mienieckiego, który jednakże zrzekł się 
na korzyść p. Jasińskiego, na członków 
wybrano pp. Stasiaka i Miszyn1. Do ko- 
misji rewizyjnej weszli p. E. Kowalski 


jako przewodniczący, jako zastępca 
przewodniczącego p. Gałecki, jako człon- 
kowie pp. Napieralski, Kinel i Makow= 
ski. 


Do sądu koleżeńskiego weszli jako 
przewodniczący p. Olejnik, jako wice- 
przewodniczący p. Łukasiewicz, jako 
członkowie pp. Frensch, Popiołek i Ru- 
biński. 

Na członka honorowego jednogłośnie 
zatwierdzono p. Jarosza, jedynego w 
Polsce wytwórcę aparatów kinematogra- 
ficznych oraz wynalazcę szeregu udo- 
skonaleń z dziedziny kinematografji z 
którym związek od początku swego ist- 
nienia jest w ścisłym kontakcie, cie- 
sząc się zjego strony bardzo żywem 
zainteresowaniem i poparciem. 

W wolnych wnioskach postanowiono, 
aby wszyscy kinooperatorzy, należący 
do związku, w myśl przedłużonej umo* 
wy zbiorowej we wszystkich wypadkach 
przekroczenia ustawy o 46-ciu godzin- 
nym tygodniu pracy zatruiniali delego= 
wanych z ramienia związku bezrobot- 
nych kinooperatorów jako swoich za- 
stępców. 

Ponownie obrany prezes p. Walkow= 
ski, dziękując w imieniu nowego zarzą” 
du, za zaufanie wyraził nadzieję że przy 
ogólnej jak dotychczas. solidarności 
członków, oraz poparciu odnośnych czyn- 
ników niedaleką jest chwila, kiedy związ= 
kowi uda się wywalczyć lepsze warun- 
ki bytu dla upośledzonych jak dotych=- 
czas kinoopzratorów. 


FOREAU AO LR IDY KOI O ED ZZOZ ZZA, 


„Konfederacja Miłości Bliźniego.* 


wytwórni „ŚWIATOWID: W salonach hotelu „Polonja* odbyło się informacyjne zebranie organiza” 


Proc, ludności, w Ameryce—53.1 proc., torów „Konfederacji Miłości Bliźniego*, organizacji, która najważ 
y Azji — 1,7 proc, w Afryce 3,8 proc. | ŁÓDŹ, Cegielniana 19, tel: 134-86 sze swoje zadanie wytknęła sobie AAR tA piesa en pokoj 
Australji — 22 proc. = Fen ES braniu przewodniczył mecenas Malewski. 
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Obowiązki pracódawcy. 


Okręgowy iuspektorat pracy prze- 
prowadza kontrolę dla ustalenia, czy 
właściciele warsztatów rzemieślniczych 
wywiesili w swych warsztatach tabela 
określające początek i koniec pracy, Z 
wyszczególnieniem przerw dla spożycia 
posiłku i dzień wypłat zarobków. 

Tabele te muszą być zatwierdzone 
przez miejscową inspekcję pracy. 


Choroby zakaźne w Łodzi. 


W ciągu tygodnia od 14 do 22-go 
lutego r. b. włącznie zgłoszono do wy* 
działu zdrowotności publicznej następu- 
jące przypadki zachorowań na choroby 
zakaźne: i 

Dur brzuszny 9 przypadków (w ty* 
godniu poprzednim 7 przypadków), bło- 
nica 30 przypadków (38), 15 płonicaprzy- 
padków (8), odra 102 przypadków (128), 
róża 3 przypadków (7), krztusiec 32 
przypadków (31), gorączka połogowa 4 
przypadki (5). 

Ogółem zanotowano w tygodniu spra* 
wozdawczym 213 przypadków chorób za” 
każnych, w tygodniu poprzednim 220 
przypadków. 


Pożar w kinie „Luna“. 

Oaegdaj, podezas wieczorowego przed- 
stawienia w kinie „Luna“, w Zgierzu, 
wskutek krótkiego spięcia w kabinie 
kino operatora zapalił sig film. Mecha- 
nik, Władysław Frydrysiak, przy gasze- 
niu filmu uległ poparzeniom rąk. 

Wezwane pogotowie lekarskie udzia- 
lto mu pomocy. 

Właściciel kina, Władysław Grzywacz, 
oblicza stratę na sumę zgórą mz zło- 

b 


tyċh. 


Nowe zdobycze nauki 


rę 
w walce o młodość“. 

W dniu 6 marca 1932 r., o godzinie 
12-€j w południe, w sali Filharmonii, 
p. dr. Julja Switalska znana szerokim 
sferom ze swych cennych publikacyj 
z dziedziny higieny i racjonalnej kosme- 
tyki, wygłosi odczyt p. t. „Nowe zdoby* 
cze nauki w walce o młodość”. 

Bilety w cenie od 50 dr. do 3 zł. 
sprzedaje kasa Filharmonii. 

Odczyt organizuje Referat Finanso" 
wy Z. P: O. K, 


Z prac dla szkoły. 


Ukazała się ciekawa broszura wy- 
dana przez Koło Rodzicielskia przy 
Państwowem Gimnazjum im. Emiilji 
Szczanieckiej w Łodzi: „Z zagadnień 
dydaktycznych”. Są to próby naucza- 
nia systemem daltońskim w powyższem 
gimnazjum, które prowadzone były przez 
trzy lata. Broszura obejmuje przedmo- 
wę, w której komitet redakcyjny, złożony 
z rodziców uczenic, pisze.. „do nas 
przedewszystkiem należy zająć pozytyw- 
ne stanowisko wobec kryzysu, jaki dziś 
przeżywa szkoła średnia. To pozytywne 
ustosunkowanie się widzimy w podaniu 
osób zainteresowanych prób i doświad- 
czeń, zdobytych przez grano pedagogów 
i wychowawców," 

Następuje artykuł p: t. „Z osobistego 
zetknięcia się z E. Pankhurst", p. dr. 
Romany Pachuckiej na kongresie Ligi 
Nowego wychowania w Hoólsingór”. 

Druga część broszury obejmuje a) 
nauczanie język» polskiego systemem 
daltońskim w opracowaniu pp. dr. K. Pa- 
chuckiej, dr. W. Stolarzewiczowej i dr. 
4. Ławnickiej, b) nauczanie historji syst. 
daltońskim w opracowaniu p. Heleny Za- 
pkorowskiej. 

Pedagog-wychowawca i rodzice znaj- 
dą w tej książeczce przyklad nowoczes- 
nego podejścia do młodzieży, przez or- 
ganizowanie nauki szkolnej w pracowni 
pod opieką nauczycielstwa oraz przykład 
bardzo ciekawy pracy metodyczno*dy* 
dsktycznej, którą można zastosować 
w każdej szkołe i klasie. Wreszcie ,.łos 


młodzieży, podany jako wyniki ankiety, | 8 M 
| Gorgonowej opiera w pierwszej linji 


przeprowadzonej wśród uczenic Fotogra* 
fja wnętrza pracewni i czytelni unaocz* 
niają to, co się plórami nie da wyrazić. 

Warto wziąć do ręki skromną bro- 
szurę, możną się wiele z niej nauczyć, 
daje ona dużo rzet”lnego materjału do 
rozmyślań i dla niejednego z pedagogów 
może się stać bodźcem do dalszej 
twórczej pracy, 


nn O l ŻEESK A 


, dowania ó. p. Lusi 


„DZEBNNIK ŁODZKI* 24.11.82. 


Nie powinno być 
znaczny procent sklepów 


W dniu dzisiejszym, jak wiadome, 
odbedzie się posiedzenie komisji cenni- 
kowej Magistrata m Łodzi dla usta- 
lenia can miąsa i jego przetworów. 

Posiedzenie to zwołane zostało Z 
inicjatywy rzeźników. 

Jak dotąd zdołał magistrat ustalić: 
pewien procent rzeżników nie honoru- 
je cennika szczególnie mięsa, jednak- 
że w sposób nietylko przez władze do- 
puszczony, lecz nawet zakazany, albo- 
wiem rzeźnicy ci pobierają ceny niższe 
od przewidzianych w cenniku. 

Odchylenia od cen pobieranych i 


zwyżki cen mięsa 
sprzedaje poniżej cennika, 


cenniku sa Stosun- 
wykazują przykła- 
dy, a mianowicie: cennik przewiduje 
za l kg cielęciny normalnej 1,50 zł, 
gdy w wielu składach rzeźniczych cie- 
lęcina normalna kosztuje tylko zł. 1 
gr. 40 za 1 kg. Wołowina normalna 
kosztuje, według cennika, 1,66 zł. za 
1 kg, gdy w wieln wypadkach za ten 
gatunek mięsa pobiera się 1,25 zł. a 
nawet 1,20 zł. za L kg. 

Powyższe wskazuje, iż zwyżka ce- 
ny mięsa i jego przetworów nie jest 
w chwili obaenej prawdopodobna. (ag) 


uwidocznionych w 
kowo znaczne, C0 


Mieszkaniowe kłopoty magistratu. 
Przymus remontu zaniedbanych 


domów i 


Wydział budownictwa magistratu 
łódzkiego wydał w ostatnich dniach 
właścicielom nieruchomości m. Łodzi 
zarządzenia w sprawie doraźnych re- 
montów domów mieszkalnych i posesyj 
znajdujących się w stanie zupełnie za- 
niedbanym. W wielu wypadkach właści- 
ciele domów zwrócili się w odpowiedzi 
na zarządzenia powyższe do władz 
miejskich z prośbą o odroczenie termi- 
nu przymusowego wykonania remontu, 


chwilowe  eksmisje. 


motywując to tem, iż na czas trwania 
przeróbek budowlanych należałoby o7 
próżnić wiele mieszkań, a lokatorzy nie 
mają gdzie tymczasem zamieszkiwać. 
Aby pokonać tę trudność magistrat 
m. Łodzi postanowił specjalnie przezna- 
czyć w domkach drewnianych na Mani 
i Chojnach dwanaście mieszkań dla cza” 
sowo bezdomnych lokatorów, ewakuowa” 
nych z domów, poddanych gruntownemu 
remontowi. (ag) 


Prywatne lecznice w mieszkaniach akuszerek. 


Jakich warunków należy przestrzegać. 
Zalecenia akólnika Ministerstwa Spraw Wewnętrznych. 


Wydział zdrowotności publicznej 
otrzym W okólnik ministerstwa Spraw 
wewnętrznych, dotyczący ukrytego le- 
czenia położnie w prywatnych miesz- 
kaniach. 

Okólnik stwierdza, ża obowiązujące 
przepisy prawne, regulujące Sprawy 
praktyki położnych oraz zakładania i 
prowadzenia zakładów leczniczych (roz- 
porządzenie Prezydenta Rzeczypospoli 
tej z dnia 16 marca 1928 r o położ- 
nych i z dnia 22 marca 1928 r. o Za- 
kładach leczniczych), nie upoważniają 
położnych do przyjmowania położnie 
dla odbywania porodu w ich mieszka- 
niach prywatnych. 


20.000 listów w 


Natomiast położna, posiadające po- 
mieszeżenia, odpowiadające warunkom, 
przewidzianym w par. 28 rozporządze- 
nia wykonawczego do rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej 6 zakła- 
dach leczniczych oraz gotowe zadość- 
uczynić innym przepisanym wymo- 
gom dla zakładania i prowadzenia pry- 
watnych zakładów leczniczych, mogą 
starać się o uzyskanie pozwolenia na 
założenia i prowadzenie pry watnej lecz- 
nicy w drodze przewidzianej, obowią: 
zującemi przepisami. (m.) 


ciągu 20 miesięcy. . 


Listy do „skrzynki“. 


Otwierana co wtorek w przerwie 
koncertu wieczornego skrzynka poozZ- 
towa techniczna Polskiego kadja ob- 
chodziła w tych dniach swoisty „jabi- 
leusz*. Oto otrzymała list będący 20- 
tysięcznym zkolaj. 

Zaznaczyć wypada, że skrzynka 
techniczna istnieje w programach Pol- 
skiego Radja od połowy 1v30 roku i 
otwierana była 79 razy. 20,000 listów 
na 79 skrzynek! 

Skrzynka techniczna mdziela porad 
listownie oraz przez mikrofon każde- 


Akt oskarżenia 0 zbrodnię zamor- 
Zarembianki, do- 
ręczony Gorgonowej, nie zawiera Ża- 


| dnych nowych rawelacyj. 


Wiąże on w jedną całość w sposób 


| ścisły i logiczny wszystkie znane ze 


śledztwa fragmenty, & dowody winy 


na zeznaniach świadka, Stasia Zarem- 
by, następnie na dowodach rzeczowych 


|i wszystkich ujemnych ekspertyzach. 
' Jako corpora delicta w akcie oskarże- 


nia figurują:dżagan, chusteczka zakrwa 
wiona, ślady krwi na podszewce roka- 
wa futra Gorgonowej. 

Akt oskarżenia analizuje szczegóło- 


mu, kto napotyka na trudności techni- 
ezne w uzyskania dobrego odbioru au- 
dycyj radjowych. Porady udzielane są 
bezpłatnie. 

Pisząc do skrzynki należy jedynie 
dla nmożliwieria odpowiedzi listownej 
podać na liście swój dokładny adres i 
wyraźny podpis, w przeciwnym bowiem 
razie list wędruje do kosza, 

Listy adresować należy do Polskie- 
go Radja, skrzynka pocztowa techni- 
czna, ul Zielna 25 w Warszawie, 


Rozprawa przeciwko Gorgonowej 


odbędzie się przed krakowskim 
sądem przysięgłych w kwietniu r.b. 


Akt oskarżenia potwierdza w 100 proc. winę oskarżonej. 


| wo pobudki psychiczne zbrodni na tłe 
mL Gorgonowej z Zarembą i Ś. 
p Lusa. 

W świetle, jakie roztacza uzasa- 
ńnievie oskarżenia, gubią się wszelkie 
— cloćby najmniejsze — wątpliwości 
co do winy Gorgonowej tak, że wina 
jej jet prawie w stu procentach u- 
dow wim0"A. 

D- rozprawy powołano 26 świad- 
ków uwa ekspertów sądowych: d-ra 


Pirr -ea Dadłesa, d-ra Opińskiego i 
dr “Malewicza. 

w J krążących uporczywie pogło- 
sêt yć postawiony wniosek 0 de- 
lee ~ wylupozałwowskiego, ze wzglę 


du na atmosterę wyraźnie 
oskarżonej, panującą we Lwowie, ' 
Zaznaczyć należy, że W myśl, m 
cedury, z wnioskiem takim a 
może wyłącznie prokurator i do Mi 
ewentualnie musiałby zwrócić Sm 
tej sprawie obrońca oskarżonej, 
dr. Axer. . 
Podobno dwóch znanych sd woti 
warszawskich zaoferowała d-rowta 
rowi swoją pomoc w obronie: 
W poniedziałek odbył dr. 
pierwszą dłuższą konferencją 4 S 
nową bez świadków. amd 
Przedwczesne byłoby twiern 
iq rozprawa Gorgonowej  odbędknsg 
w terminie od 14 do 20 martā- 
stko mówi raczej za tem. Że Py 
odbędzie się w kwietniowej kade” sr 
co niewatpliwie zabiegać będzie wyj 
ca Gorgonowej, który w tak Myy 
czasie nie będzie mógł  przeBłujł 
800-stronicowych aktów, porobić. 4 
sów itd. p 
Opioja publiczna we Lwo? 
do głębi przeświadczona o winiś* 
turnicy — Gorgonowej. > 
Wyrazem nastrojów, panują 
tym względzie wśród mieszk Ur 
pełtwieńskiego grodu, jast SKOMG 
wana przez jakiegoś domorosteg” 
szokletę piosenka, obiegająch S 
już od kilkunastu dni, z którgy Pyry 
czając szczegóły 2 życia pryw 
Gorgonowej, podkreśla niezwy”* 
chłanność i skąpstwo zbrodniarey 
ostatniej zwrotce popularnej ang 
dzo prostackiej piosenki mieził wyj 
autor zamyka dzieje Gorgono 
bienieą. 


58 tys. zł. na pomot 
bezrobotnym. 


Jak się dowiadujemy, w doit 
rajszym urząd wojewódzki W. wg 
przekazał magistratowi m. Łodźi * 
zł. 58 tys. { 

Gotówkowy ten przydział Ff 
czony jast na prowadzenie spP% 
akcji pomocy doraźnej dla 
nych robotników przemysłowy 
Łodzi za m. luty r. b. i 


Przed poborem rocz% 
1911. , 


W PKU prowadzone są pra0% ij 
gotowawcze do poboru rocznik, | 
i uad ustaleniem składu komisji i 
rowych. — p 

Listy poborowych sọ u£UE ng 
według wykazów z biura WOM 
magistratu i starostwa grodzkie8 m 

W najbliższych dniach MOŻ gł 
zostanie kalendarzyk, wedłag „4 
poborowi stawać będą p [U 
sjami. 


Pralnia Chemiczna i Fart l 


F. Omencetteję 


Zamenhofa 15 
— poleca Szanownej plijentelh 
odświeżanie wszelkiego 
dzaju garderoby. 
Wykonanie solidne. Ceny PTE 24, 


| 


Specjalność: FARBIA s 


DR. MED, 


Edward Rei 


choroby skórne i wenńć f: 


Południowa NF 

Tel. 201-958. 
Przyjmuje od 8—11 rano i od" 
w niedziele į święta 0 


RT | 
i | 
(WI 
per 
"9.2 
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m Zamieszkały w Siedmiogrodzie my* 
R | m Tumuński miał zgoła niesamowitą 
Miha 5 2 niedźwiedziem. Przygoda 
m nieco bajecznie, myśliwy jed- 
4 Zaręcza, że jest najzupełniej praw” 


ję Karpatach bukowińskich myśliwy 
te Zawodu adwokat, otrzymał od jed- 
pe swych klientów, posiadacza 
a h obszarów leśnych. pozwolenie 
M "anie bez ograniczeń. Adwokat 
Skorzystał z pozwolenia i co ro* 
S Pare tygodni spędzał wśród głu- 
FA paćkich borów. 
K- Sztej jesieni, jak co roku udał się 
Way, a wobec ciepłych wieczorów 
wi Sdzał przy ognisku, na wolnem 
bq" Właśnie zabierał się do wy- 
qi nia konserwy, gdy zoczył jakiś 
kę kształt, wyłaniający się z ciem- 
Te 
ję, ŚĆ suchych gałązek świerkowych 
byk do ognia oświetliła jasno 
My, ag lasu. Tajemniczą postacią 
t., Się spory niedźwiedź, powoli 
ika 7 dowanie zbliżający się do o- 


Śliwy pochwycił sztucer i wycelo- 
sẹ Sto między ślepia niedźwiedzia, 
v Nagle zaczął mruczeć, ale nie 
_ przeciwnie nawet z intonacją 


okat pomimo przestrachu, jaki 
w nim wielki zwierz, zbliża” 
A gi tak śmiało, nie mógł zdecydo- 
we Nna oddanie strzału. Z palcem 
„Blu strzelby czekał na zachowa- 
Mi niedźwiedzia. 
l w lansadach, oznaczających w 
Zwierzęcym manifest przyjaźni, 
4 się pod ognisko i naprzeciw 
a przysiadł, grzejąc łapy. Wnet 
| Porzuczoną puszkę konserw nie” 
mona a smakowicie pachnącą. Z 
ji, Sm  mruczeniem niespodziany 
P. esiadnik sięgnął ku niej łapą i 
4, ŚCzął rozkoszować się zawartocią, 
Aa C zapamiętale. 
W okat ochłonąwszy z pierwszego 
4, u i zdziwienia, ujrzał jeszcze 
ly z€cz, zgoła niespodziewaną. W 
s; 4 misia widniało żelazne kółko, 
{= tam zapewne jeszcze w mło- 
przez cygana niedźwiednika. Nie 
zeba było sprytu, by odgadnąć 
je misia, Złapany w młodości, 
ny przez cyganów, zbiegł na* 
o lasu, lecz nie zapomniał 
> człowiekiem i zabi bla- 
fonia oraz zapachem jadła przy- 
cA Się do adwokata. ZŁ 
a się idylla niezbyt jednak dla 
"Ro przyjemna. Niedźwiedź ugo- 
e jeszcze jedną konserwą oraz 
ggg kru i czekolady, ani nie my- 
fac die się. Godziny płynęły na 
t skiej pogawędce człowieka ze 
Sem, aliści adwokat postanowił 
zastrzelić niedźwiedzia. W ten 
Mógł się uwolnić od niemiłego 
la, wydarłszy kółko z nozdrzy 
Wy, mógł chlubić się później 
: Fi iem niedźwiedzia w Karpatach, 
s. Tinając oczywiście o okalicz* 
; i Spotkania. Lecz kiedy już pod- 
z. UcEr I wycelował między ślepia 
» ujrzał zwrócone ku sobie 
MI e oczy, że cisnął strzelbę i 
" W się do zwierzęcia, ujął go za 
Ksa ekt był niespodziewaay, miś 
i Się na grzbiet, mrucząc, widać 
jęz, dowolony. 
spokojnie przespał adwokat 
gi arzystwie niedźwiedzia, rano 
gro, adaniu postanowił spróbować 
a adzić misia do stacji kolejowej 


| *N 


"m 


f s yńca-wynalazcą. 

W, Ugy eniu karnam w San Fran- 
Wwa O Się więźniowi, który od- 
‘tam pięć lat za kradzież z 
Tios wynaleźć zamek — abso- 
W. ostępny dla wyirychu i ło- 
Malazkiem tym zainteresowała 
firma, która odkupiła patent 
zey za sumę 100,000 dolarów. 
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i może nawet przewieźć do miasta, jako 
oryginalne trofeum łowieckie. Niedź- 
wiedź posłusznie człapał za myśliwym, 
nęcony co pewien czas nową porcją 


"NIEDŹWIEDŹ i MECENAS. 


Przygoda w Karpatach. 


cukru. Gdy jednak zbliżył się do "wsi, 
począł zdradzać niepokój, wreszcie za- 
kręcił w kółko, jak pies i uciekł w gą- 
szcze mimo nawoływań. 


Wiadomości sportowe. 


Echa śmierci boksera na ringu. 


W związku z sensacyjnym meczem 
bokserskim we Lwowie, w czasie któ- 
rego zmarł w następstwie niezwykle 
silnego ciosu młody bokser „Pogoni“ 
Godlewski, dowiadujemy się ciekawych 
szczegółowych, których akcja rozgrywała 
się w Łodzi. 

Meczem, o którym mowa, kierował 
jako sędzia ringowy, wice-prezes łódz- 
kiego „Unionu“ i w-prez. Związku Bok- 
serskiego dr. Otto Landeck. Mecz za: 
kończył się zwycięstwem Grossa (Has- 
monea lwowska) przez k. o., po którem 
Godlewski przewiezicny do  szpitała 
zmarł. Dr. Landeckowi zarzucano, iż 
nieprzerwał w odpowiednim momencie 
walki i pozwolił, aby silniejszy fizycznie 
Gross zadał zabójczy cios. 


W dniu wczorajszym dr. Landeck 
został zawezwany do urzędu śledczego 
w Łodzi, gdzie był w tej sprawie prze- 
słuchiwany. Oświadczył on, że przez 
cały czas walki przeciwnicy byli równo- 
rzędni, tak że nie mogło być mowy a 
zdecydowanej przewadze któregokolwiek. 
Po złożeniu tego oświadczenie dr. Lan* 
deck został zwolniony. 

Ekspertyza zwłok młodego boksera 
wykaże dopiero, co było istotną przy- 
czyną jego śmierci. Że przebieg zawo” 
dów niedzielnych nie był normalny, 
świadczy również fakt, iż zawodnik Kra- 
lik z klubu Czarni złamał uderzeniem 
prawą ręką zawodnikowi Cybie z klubu 
Lechja. 


Mistrzostwa bokserskie seniorów Ł0ZB. 
na rok 1932. 


W czwartek o godz. 20-8j rozpocz- 
ną się w sali K. S. Geyer Piotrkowska 
295 tegoroczne mistrzostwa bokserskie 
seojorów ŁOZB na rok 1932 których 
przebieg będzie w tym roku nadzwy- 
czaj emocjonujący, albowiem nowy re- 
gulamin zezwala na udział w mistrzo- 
stwach okręgowych tylko tym zawo- 
dnikom którzy wykazać się mogą Co- 
najmniej 10 wygranemi walkami, wzgl. 
reprezentowali dwukrotnie Łódź lub 
raz Polskę. Udział biorą również mi- 
strzówie juniorów jednakowoż w tej 
kategorji w której zdobyli poprzednie 
mistrzostwo, Zarządzeniem tem wy- 
równane zostały szanse w poszczegól- 
nych kategorjach podnosząc tem sa- 
mem poziom walk co znów z drugiej 
strony wpłynąć musi na frekwencję i 
zadowolenie widzów. _ 

Ostateczne zgloszenia w poszcze- 
gólnych kategorjach przedstawiają się 
następująco: waga musza: Pietrzyński 
(Sokół), Brzęczek (Zjednoczone), waga 
kogncia: Michalak (Zjednoczone), Bitzer 
I (Union, Leszczyński, Spodenkiewicz 
(IKe), Młynarczyk, Wajerowicz (Kru- 
schender), waga piórkowa: Cyrański, 
Kijewski (Zjednoczone), Frank (Union), 
Kustosz, Pisarski (Sokół), Taborek, Zie 
iński (IKP), Gawin (Geyer), waga lek- 
ka: Marczewski (Zjednoczone), Klim- 
czak (3okół), Kilański (Kruschender), 
Banasiak (IKP), Lipiec (Geyer), waga 

ółórednia: Baranowski (Union), Tro- 
nek (Sokół), Kuropatwa, Piskorski B. 
(Kruschender), Garnczarek, Stahl I 
(IKP), waga średnis: Seidel (Union), 
Chmielewski (IKP), Majer J. (Geyer), 
waga półciężka: Rosław (Zjednoczone), 
Wurm (Union), Stahl l, Kłodas (IKP), 
waga ciężka: Paul (Union), Kempa i 
Konarzewski (IKP). i 

Przeboje i półfinały rozegrane z0- 
staną W rak i piątek od godz. 30 
w sali Geyera przy ul. Piotrkowskiej 


KEMERT = OR SDE ZU 


Kino (67 +.7 | 
dźwiękowe „Zachęta Zalaraka z 
Dziś i codziennie x 
. z . 
„Pieśniarz Gór 
wielka poemat miłosny g żysia Li re, w 


o VRBNOR TIBETT i CA 
w gł. roli RING DALE OWBN. 
Nast. 


Kiedy miłość się budzi, 


295 finały zaś w sali Filharmonji przy 
ul. Narutowicza 20 w niedzielę o go- 
dzinie 11.30. Ważenia zawodników od- 
bądzie się jutro od godz, 20 do 2l-ej 
w lokalu SS Uuion, Przejazd 7, finali- 
ści ważeni zostaną ponownie w nie- 
dzielę o godz, 10.30 w Filhurmonji. 

Licząc się m Sappii ae frexwen 
cją ŁOZB zorganizował przedsprzedaż 
biletów w drogerji p. A. Dietla ul. 
Piotrkowska 157, aby dać miłośnikom 
sportu pięściarskiego możność zAaopa- 
trzenia się zawczasu w dogodne dla 
siebie miejsca. 


Szermiercze mistrzostwa 
Polski. 


W dniach 26, 27 i 28 b. m. zostaną 
rozegrane w Warszawie zawody Szer* 
miercze o mistrzostwo armji i Polski 
we florecie. szpadzie i szabli. Pozatem 
odbędą się 28 b. m. zawody kobiece 
o mistrzostwa Polski, W zawodach męs- 
kich wezmą udział czołowi szermierze 
polscy z Segdą, Nyczem, Papee, Frie- 
driechem, Suskim i Dobrowolskim na 
czele. 


Międzypaństwowy mecz 


atletyczny w Łodzi. 


W roku bieżącym odbędzie się we 
wrześniu w £odzi pierwszy mecz atlety- 
czny międzypaństwowy między Polską a 
Jugosławią. Wobec szybkiego rozwoju 
zapaśnictwa w naszem mieście, mecz 
ten wzbudzi z pewnością znaczne zain- 
teresowanie. 

Tegoroczne mistrzostwa Polski w za* 
pasach i podnoszeniu ciężarów wyzna* 
czone zostały do Katowic na 15 i 16 
maja. Poza tem w czerwcu odbędzie się 
również w Katowicach mecz z Czecho- 
słowacją, zaś w lipcu międzynarodowe 
zawody zapaśnicze. 


Hakoah łódzki nie zmienia 
drużyny. 


W związku z licznemi wersjami, ja- 
koby Hakoah łódzki miał przeprowadzić 
znaczne zmiany w składzie osobowym 
swej drużyny piłkarskiej, dowiadujemy 
się, że wiadomości te są nieścisłe i 
skład pozostanie bez zasadniczych zmian, 
jedynie mogą nastąpić pewne przesu- 
nięcia na pozycjach. 
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Ł. K. 5S.—Warszawianka. 


w nadchedzącą niedzielę gra na lô- 
dowisku ŁKS u przy Al. Unji drużyna 
hokejowa ŁKS-u z Warszawianką (War- 
szawa). Zawody rozpoczną się o go- 
dzinia 12-6). 


Drużyna IKP. w Poznaniu. 


W sobotę i niedzielę bawiła w Po- 
znaniu żeńska drużyna gier sportowych 
klubu IKP. Pierwszego dnia rozegrała 
mecz koszykówki z tamtejszym AZS-em 
przegrywając 3:7, zaś w niedzielę ło- 
dzianki zrewanżowały się i pokonały 
AZS. w koszykówce 10:3 i w siatkówce 
28:22. 

Jednocześnie dowiadujemy się, że na 
propozycję IKP. dotyczącą rozegrania 
meczu bokserskiego z reprezentacją Wil- 
na, nadeszła odpowiedź przychylna, tak 
że mecz odbędzie się w końcu marca 
w Wilnie. Łącznie z sekcją bokserską 
wyjedzie męski zespół gier sportowych 
drużyny łódzkiej, który rozegra z repre- 
zentacją Wilna mecze koszykówki isiat- 
kówki. 

Nadmienić należy, że będzie to pierw= 
sza wizyta drużyny łódzkiej w tem mie= 
ście. 


Mecz zapaśniczy Krusze- 
ender — Wima. 


W nadchodzącą sobotę odbędzie si 
w sali Widz. Manufaktury o godz. 5 a 
poł. ciekawy mecz zapsśni zy między 
mistrzem drużynowym okręgu Wimą a 
wicemistrzem — Kruszeenderem z Pa- 
bjanic. Do meczu tego oba kluby wy- 
stawiają swoich najlepszych zawodników, 
wśród których figuruje kilku mistrzów 
okręgu jak Falecki (KE.). Majer Alf. (Wi- 
ma), Kawał (W.), Rasała i Hintz (W.). 


Narciarskie mistrzostwa 
Polski. 


W celu umożliwienia narciarzom- 
olimpijczycom wzięcia udziału w tego- 
rocznych mistrzostwach Polski, termin 
ich został przesunięty z 26 — 28 b. m. 
na 5, 6 i 7 marca. Mistrzostwa odbędą 
się w Zakopanem, przyczem pietwsze- 
go dnia zostanie rozegrany bieg panów 
na dystansie 18 klm. oraz bieg pań, dru- 
giego dnia odbędą się skoki, zaś trzem 
ciega maraton narciarski (bieg na 50 
klm.). 


(ee e a a 


Giełda warszawska. 
Urzędowa ceduła giełdy walutówaj 
2 dn. 23 lutego 1932 roki. 
GOTUWKA. 
Dolary 8.87-76 
CZEKI. 
Belgjn 124.30 
Holandja 861 00 
Londyn 80,95 30.09 
N.-York kabel 8.92 
Paryż 85.10 
Praga 26.39 
Szwajcarja 174.15 
Włochy 40.50 
Berlin 211.50 
AKCIE 
B-k Polski 95, — 94.— 
PAPIERY PANSTWOWE I 
ZASTA WNE. 
3% poż. budowlana 34:50 
4% inwestycyjua. 98.75 
5% konwersyjna 40,00 
4% dolarowa 47— 
1% stabilizacyjna 5560 56.50 55.50 
8% B. G. K. 04.00 
8*/, budowlana 93,— 
41/,% ziemsk. zł, 41.50 
8% m. Warszawy 6325 64.50 63.66 
89/, m. Częstochowy 55,50 
10% m. Biedlac 59.50 0.— 59.28 
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Dziennik Łódz”. 
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z Dźwiękowy Kino-Teatr 
é a « EH 
„Przedwiośnie 


Żeromskiego 74-76 
róg Kopernika 


| R 


Największy sukces dźwiękowej 


Weding powiesci IRENY NIBMIROWSKIEJ. 


Początek seansów w dni powsz. o godz. £ p p., 


DAW 


produkcji filmowej 


Nad program: Ciekawe aktualności. 


w niedziele i święta o g. 2 p. p. ostatnie o godz. 10 
I1—80 gr. Kupony ulgowe po 75 gr. na wszystkie miejsca wazne we wszystkie dni z 


UWAGA: Passe-partout 


Bźwiękowy Kina-Teatr 


CORSO 


ZIELONA Nr. 2/4. 
Początek seansów w dni pow- 
szednia o 4 po poł. w soboty, 
niedziele i święta o 12-ej w poł. 
Uprasza się o przybycie na wcze- 

śniejsze seanse. 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


MIMO ZA 


ul, Kilińskiego 178. 


w rolach czolowych 


I TEPEE OEI 


Dziś i dni następnych! 
Bezkonkurencyjny 
program sezonu: 


Dramat w 10 aktach. W roli głównej: pełna temperamentu, 
i król komików Slim Summerville. Film „MEKSYKANKA* w Los Ańgelos 


II. ROMANS SENTYMENTALNY 


Prześliczne śpiewy rosyjskie! Nad program: Farsa p. t. „Pomysłowy trębacz”. i 
UWAGA: Pomimo wielkich kosztów ceny miejsu niepodwyższom! Na pierwszy seans ceny zniżone! 


| cui = 
ROTTTTYTTTYYTOTYWTTPCYTTTOPPTEPOPPY 


Od wtorku dn. 28 do poniedziałku dnia 
29-ga lutego 1932 r. wh 


Potężne arcydzieło dzwiękowo-śpiewne, osnūte na tle 
Wielkiej Rewolucji p. t. 


„Pochodnia” 


LAURA LA PLANTE 
Nadprogram Dodatek dźwiękowy. 


Następny program: „Sevilla, miasta miłości. *. 
W rolach głównych RAMON NOVARRO. 


ZONA 


l. „MEKSYK 


został 
wysokie walory attystyczne. 


Do akt Nr. 182 1932 r. ; 
Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rewiru 13 go zamieszkały w Łodzi, przy 
ulicy Sienkiewicza Nr. 67, na zasadzie 
art. 1030 U. P, C. ogłasza że w dniu 
4 marea 1932 r. od godz. 10 rano w 
Łodzi, przy ul. Gdańskiej ur. 35 odbędzie 
się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Majera Wienera 
i składających się z mebli oszacowa- 
nych na sumę zł. 1080,— 

Łódź, duia 4 latego 1932 r. 
Komornik T. CHORZELSKI. 


i John Zolet. 


Do akt Nr. [71 1932 r. 


Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 


mask 


IE 
CHA 


Limanowskiego 36 


EXSY Fabryka © 
SSS HH Tkanin 

DOG i ogrodzeń 
drucianych 


Plecionki, Tka- 
niuy, Gazy mie- 
dziane do fil- 


trów, Rabitz dn robót betonowych, siatki dla 
fabryk różnego gniunku wyrabia i poleca: 


Mateusz Mikołajczyk 


— Eódź, ul. Kilińskiego 167. 
Telefon 191-55. 


Redaktor: Józet Przybyłski. 


Początek seansów: w dni powszednie o godzinie 4-ej, w soboty, niedziele 
i święta o godzinie 2-ej. Ostatni seans o godz. 9.15. Na pierwszy seans 
wszystkie miejsca po 60 gr. 


A Tylko 3 dni od dnia 21 lutego i dni pastępnychna 
| ogólne żądanie Sz. Publiczności. Największy cygan- 
ski dramat o miłości i zemście 


Noc poślubna 


| W rolach gł. Wilma Banky i 
Nad program: Wesoła farsa 


i aktualności filmowe. 


Następny program: 
Il. Gdy północ wybije. Ii. Komedja. 


Wkrótce będzie wyświetlany 


«KRÓL KRÓLÓW“ 


LUSTRA 


prenujmeraty: miesięcznie w Łodzi 


rewiru 13-go zamieszkały w Łodzi, przy 
ulicy Sienkiewicza Nr. 67, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
4 marca 1932 r. od godz. 10 rano w 
Łodzi, przy ul. Gdańskiej Nr. 37 odbędzie 
się sprzedaż z przetargn publicznego ru- 
chomości należących do Abrama Godessą 
i składających się z 4-ch sztuk jedwabnej 
georgety osziepwknych na sumę zł. 600.— 
Łódź, dnia 5 lutego 19882 r. + 
Komornik T. CHORZELSKI. 


Do akt Nr. 260 1032 r. 


OGŁOSZENIE 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
vewira 13-go zamieszkały w Łodai przy 
nl. Sienkiewicza 67, na zasadzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że w dniu d-ym marca 1932 
roku od godz. 10-ej rano w Łodzi przy ulicy 
Al. I-go Maja M l4 odbędzie się sprzedaż z% 
przetargu publicznego ruchomości, należących 
do iirmy Thiele i Scheeli składających się z 
pi ćdziesięciu tuzinów jedwabnych pończoch 

ołorowych oszacowanych na sumę zł. 700— 
| Łódź, dnia 12 lutego 1932 r. 


Komornik TOMASZ CHORZELSKI. 


(NOC MIŁOŚCI) 


Roland Colman. 


mam 


największy dotych- 


czas film religijny 


| Do akt. Nr. 2294 i 2295 1981r: 
Ogloszenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
rewiru 5-70 zamieszkały w Łodzi przy 
ul. 1l-go Listopada 37-a, na zasadzie art. 
1030 U. P. C. ogłasza, że w duin 3-im 
marca 1932 r. od godz. 10 rano w=Łodzi 
przy ul. Składowej Nr. 18 odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego rucho- 
mości, należących do Mendla Kuperminca 
i składających się z kasy pancernej, me- 
bli, konia (wałacha) resorki i maszyny 
ręcznej do mielenia bułek  oszacowanych 
na sumę zł. 5004-820. 


Łódź, dnia 8 lutego 1982 r. 
Komornik HERMANOWSKI. 


NAZI EIO TPA LI 


w wielkim wyborze poleca fabryka luster 


Oskar Kahiert 
Lódź, Wólczańska 109. 
Telefon 210-08. 


zzz 


Za wiersz milimetrowy 1-łamowy (4 lamy): przed tekstem I w tekscie 50 gr, 
logi — 30 gr., zwyczajne 
zł. 1.20, dla poszukujących pracy 10 gr., 


MA 


Za wydawnictwo: Edmund Błażewski. 


Od wtorku dnia 23 lutego i dni następnych 


D GOLDER 


W roli tyt. genj. HARRY BAS 


Następny program Madame Szatan. 5 | 


wyjątkiem sobót, niedziel i św ląt. 
i bilety wolnego wejscia zw niedziele i święta bezwzględnie nieważne. 


przepiękna Dorothy Burgess, Leo Carillo, John Mac Brow 
nagrodzony złotym medalem za Í 


pierwszy 100*/, tilm dźwiękowy pr” 
dukcji SOWIECKIEJ! Wspaniałe zdjeć” | 
W roli głównej przekomiczny Slim Sommerkig 


' banda i składających się z me 


za 1 wiersz milim, (strona 8 łamów) 12 gT.. ogłoszenia drovne l2gr., za wyraz 
) najmniejsze ogłoszenie 1 zł. — Ogłoszenia zamiejscowe ò 30 
firm zagranioznych o 100 proc. drożej, Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów i ofiar administracja 
i (sł. 3.60, na prowincji zł. 5.10, za odnoszenie do domu 40 gr. — Prenumeraię przerwzć można tylko l-go i I-go każde” 


Druk L. Tarkowskiego, Ceg 
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włiecz. Ceny miejsc: 


ch 
S a E E 
, 
! 
| 
| 
ji 


ANKA“ 


TE 


Do akt Nr, 16581 3 
OGLOSZENIE. 


Komornik Sądu Grodzkiego w 
rewira V, zam. w Łodzi, ul. LR 
Nr. 37-a, na zagadzia art. 1030 Moi 
ogłasza, że w dniu 2 marca 1. 
od godz. 10 rano w Łodzi przy Muj 
rutowicza Nr. 35 odbędzie sią SE 
przetargu publicznego rachomość gm 
cych do [zrzela Alajera vel Michiny 


wanych na sumę zł. 9240.— 
Łódź, duia 10 lutego 1982 r. _ f 
Komornik HERMANOS 


Do akt. Nr. 179 73 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego fa 
dzi, rewiru 5-go zamieszka 
Łodzi przy ul. 21 Listopada 3778 gh 
sadzie art, 1030 U. P. C. og 
dniu 3-im marca 1932 
rano w Łodzi przy ul. „dł 
nr. 5 odbędzie się sprzedaż % Mp 
gu publicznego ruchomości; 44 
cych do firmy „Bracia Szeinwald oi 
dujących się z mebli oszaco™ z 
sumę zł. 480.— 

Łódż, dnia 8 lutego 1932 P 


Komornik HERMANZ 
Malarz A 


0 

J. MIKUŁA, © 
ul. Wólczańska Nr. “ie 

| Wykonywa wszelkie roboty mal „RA 
SZYLDY, ZNAKI, LITERY, D MU 
NA METALU, DRZEWIE, *- 
i TKANINACH. | 


Wykonywa wszelkie roboty 
w zakres malarstwB: 


g< 


U 


Í n 51 
Ogłoszenia dro% 
Biżuterję zk 


zegarki na raty, ceny 
gotówkowe poleca 
„Preciosa“ Płotrkow- 
ska 123 w podwórzu. 

m 


| peace Agenci-ki 
powiększeń por- 
tretowych poszukiwa- 
ni w całej Polsce za 
wysoką prowizją,zwrot 
kosztów podróży iod- 
bóg premją. — 
ochód dzienny 30— 
40 zł. Piszcie „Kra- 
kus*, Tarnów,skrzyn- 
ka pocztowa 158.255 


igra M 
mie odp? 


zą tekstem i komaniksty 40 
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